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Ignacy Daszyński nie iyie...
Zgasło wielkie życie, które 

stanowiło samo jedno osobną, 
wspaniałą kartę w dziejach 
Socjalizmu polskiego, w dzie
jach walk o Niepodległość i o  
Wolność.

Daszyński odszedł od nas na 
zawsze w parę dni zaledwie po
tem, kiedy masy pracujące ca
łej Polski obchodziły tak uro
czyście i serdecznie 70 roczni
cę Jego urodzin. Było to jak- 
gdyby ostatnie pożegnanie, 
przesłane Mn przez Polskę 
Pracującą u schyłku dni Jego 
żywota.

♦ ♦•
Niesposób w tych pierwszych 

kilkunastu zdaniach, pisanych 
bezpośrednio po wiadomości o 
zgonie, n?»ć w najkrótszej cho
ciażby syntezie całość ogrom
nej pracy życiowej Daszyńskie
go.

Twórca MASOWEGO ruchu 
socjalistycznego w Polsce, uczy
nił z tego ruchu jedyną prawie 
podstawę MASOWĄ dla przy
gotowań do walki zbrojnej o 
Niepodległość w przededniu je
szcze wojny światowej. Praw
dziwy trybun ludu w najszla
chetniejszym znaczeniu tego 
wyrazu, dźwignął masy Zaboru 
Austriackiego do świadomości 
własnych praw i własnej roli 
historyczne?: bvł, jak potężny 
wicher, który wdziera się raptem 
w atmosferę gnuśne<*o snu. o- 
żywia, porywa, rozpala... My
śliciel, polityk i pisarz umiał 
stać się symbolem ZJEDNO
CZENIA trzech największych 
Idej naszei epoki:

SOCJALIZMU,
PATRIOTYZMU,

WOLNOŚCI.

Imię Daszyńskiego związane 
jest nierozerwalnie z każdym 
wielkim zdarzeniem minio
nych dziesiątków lat. Od sztur
mu na twierdze szlachetczyzny, 
ugody i ciemnoty w dawne? Ga
licii, poorzez pierwszą UZNA
NĄ „reprezentację trójzaboro- 
wą“ Polski — reprezentację 
P. P. S. Zaboru Rosyjskiego. 
P. P. S. D. Galicii i Śląska, 
P. P. S. Zaboru Pruskiego — w 
Międzynarodówce Socjalistycz

nej, poprzez współkierowni- 
ctwo ruchem niepodległościo
wym, poprzez Rząd lubelski i 
pierwszą „prezydenturę mini
strów" w Warszawie już wy
zwolonej, poprzez Rząd Obro
ny Narodowej aż do Se?mu trze
ciego. któremu marszałkowa!,-- 
był Daszyński zawsze sobą i 
był zawsze CHORĄŻYM i 
prawdziwym WODZEM.

To życie na 'wielką skalę 
miało jeszcze jedną wartość 
niezwykłą:

WIERNOŚĆ DO KOŃCA 
IDEAŁOM MŁODOŚCI.

Myśl Daszyńskiego, sub
telna i wnikliwa, chwytała w 
lot i przetrawiała samodzielnie 
wszelkie przejawy twórczości 
duchowej na świecie. Wiara w 
Socjalizm, w Polskę mas pracu

jących i w potęgę idei Wolno
ści pozostawała nienaruszona. 
I zakończył swój żywot czyn
ny — tak samo, jako chorąży 
demokracji i prawa Świata 
Pracy.

**
Robotnik polski i polski 

chłop, pracownik umysłowy i 
młody człowiek pracy, wszy
scy,, idący w JUTRO ZWY
CIĘSKIE", żegnają Go dzi
siaj nagrodą najwspanialszą, 
jaka spotkać może człowieka 
czynu i walki — SŁOWAMI 
WDZIĘCZNOŚCI SERDECZ
NEJ I DUMNEJ ZA PRACĘ I 
ZA OFIARĘ CAŁEGO JEGO 
ŻYCIA.

. .
Nie było przez lata takiej dzie 

dżiny życia polskiego, w któ- 
rejby zabrakło inicjatywy, e- 
nergii, woli Daszyńskiego. O- 
garniał zawsze wszelkie polskie 
sprawy, wszelkie sprawy prze
de wszystkim polskiego prole
tariatu i polskiego włościań- 
stwa. Serce Jego należało w 
pierwszym rzędzie do KRAKO
WA. Tam urósł na człowieka 
w wielkim stylu, i tam wracał, 
gdy Go coś w życiu znużyło. 
Tam też spoczną Jego zwłoki 
we wtorek, w dniu pogrzebu, 
odprowadzane na cmentarz 
przez lud pracujący Krakowa 
przez ten lud pracujący starej 
polskiej stolicy, który szedł we
spół z Nim wiernie w złej i w 
dobrej* doli.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

Ostatnie godziny
IGNACY DASZYŃSKI zmarł w 

nocy z 30 na 31 października o go
dzinie 2 m. 14. Agonia rozpoczę
ła się o parę godzin wcześniej.

Długa choroba wyczerpała siły 
żywotne organizmu i wszelkie s ta - ,

rania lekarzy okazały się już bez
skuteczne.

*♦*
Najgłębsze współczucie nas wszy

stkich towarzyszy w tych godzi
nach najbliższym Zmarłego.

Pociąg ulgowy do Krakowa
Podajemy do wiadomości dele- 

gacyj oraz poszczególnych osób, 
udających się do Krakowa na po
grzeb tow. Daszyńskiego, iż po
ciąg ulgowy wyruszy z Warsza
wy z dworca Głównego w ponie
działek dnia 2 listopada o godz. 
23 m. 10.

Przyjazd do Krakowa we wto
rek dnia 2 b. m. o godz. 6.18 ra
no. Powrót: wyjazd z Krakowa d. 
3 b. m. o godz. 22 m. 15; przyby

cie do Warszawy w środę dn. 4 
b. m. o godz. 5 m. 38 rano.

Koszt przejazdu do Krakowa i 
z powrotem łącznie 

III klasą zł. 8.90 
II klasą zł. 12.65 

Pragnący wyjechać ulgowym 
pociągiem, zechcą porozumieć się' 
w ciągu niedzieli i poniedziałku do 
godz. 3 po poł. z tow. Dzięgielew- 
skim w siedzibie W. OKR., ul. 
Długa 21.

Pogrzeb Ignacego Daszyńskiego
odbędzie się we wtorek w Krakowie

Zwłoki Ignacego Daszyńskiego 
będą przewiezione z Bystrej do 
Krakowa; prochy spoczną w Kra
kowie zgodnie z wolą Zmarłego.

W poniedziałek od godz. 12 w 
południe ZWŁOKI BĘDĄ WYSTA 
WIONĘ w Krakowskim Domu 
Góniików przy Al. Krasińskiego 
Nr. 16.

Pogrzeb odbędzie się WE WTO 
REK O GODZ. 2 PP. z Domu Gór
ników na cmentarz Rakowicki.

Koszty pogrzebu wzięła na sie
bie z własnej inicjatywy gmina 
m. Krakowa.

Tuż obok da jemy informacje o 
pociągu ulgowym z Warszawy do 
Krakowa specjalnie na pogrzeb. 
CENTRALNY KOMITET WYKO
NAWCZY P. P. S. wzywa ze swej 
strony wszystkie organizacje par
tyjne i wszystkie organizacje bra
tnie do wysłania delegacyj na po
grzeb; delegacje winny przybyć w

miarę możności z własną strażą 
porządkową.

PREZYDJUM ZARZĄDU GŁÓ
WNEGO Z.Z.K. wzywa wszystkie 
Kola Z.Z.K. do wysłania delegata 
ze sztandarem. Delegacje Z.Z.K. 
zbłorą się we wtorek w Krakowie 
przed g. 13 przed Domem ZZK. 
przy ul. Warszawskiej 15-17; dele
gacje, przybyłe po godz. 13 mają 
udać się wprost przed Dom Gór
ników.



IG N A CY

DASZYŃSKI
wódz Socjalizm u polskiego, premier pierwszego 
R z ą d u  L u d o w e g o  P o ls k i  N ie p o d le g łe j ,
wice-premier Rządu Obrony Narodowej, marsza
łek tr z e c ie g o  Sejm u Rzeczypospolitej, chorąży 

niezłomny sztandaru Wolności i Prawa Ludu

zgasł w  nocy z 30 na 31 października 
po d ług ie j, ś m ie r te ln e j c h o ro b ie .

Opłakiwany przez całą Polską 
p r a c u ją c ą

0 ciosie, k tó ry  u d e rz y ł w  po lski ruch  s o c ja lis ty 
czny i w e  w s zy s tk ie  m asy p ra cu ją c e  k ra ju , o te j 
s tra c ie  nigdy n iepow etow anej

p o w iad am ia ją  ludzi w a lk i, idei i p ra cy

Rada Naczelna l Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskie] Partii Socjalistycznej
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I G N A C Y  I

DASZYŃSKI
w ódz pro letarja tu  polskiego, wielki trybun ludu, myśliciel, 
pisarz i m ąż stanu , prem ier pierw szego Rządu Ludow ego 
Polski Niepodległej, w ice-prem ier Rządu O brony N arodo
wej, m arszałek  trzeciego Sejm u Rzeczypospolitej, w ierny

do końca chorąży sztandaru  W olności

zgasi po ciężkiej chorobie w  n ocy j 
z 3 0  na 31 października, I

opłakiwany przez wszystkich I 
ludzi pracy w Polsce.

O stracie niepowetowanej, która poniosła klasa robotnicza i  
Rzeczypospolitej, f

powiadamia Kraj k

Komisja Centralna I
Związków Zawodowych w Polsce I



WIELKIEMU NAUCZYCIELOWI
KLASY ROBOTNICZEJ

TWÓRCY T.U.R.
KOCHANEMU TOWARZYSZOWI

IG N A C E M U

D A S Z Y Ń S K IE M U
CZEŚĆ i HOŁD składa

TOWARZYSTWO UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO-zarząd główny
CZERWONE HARCERSTWO T .U .R. — rada główna

IGNACY DASZYŃSKI
Wódz Socjalizmu polskiego, 

przyjaciel serdeczny dzieci robotniczych Polski, 
m ąż stanu, pisarz i mówca

zmarł po długiej, śmiertelnej chorobie w nocy 
z 30 na 31 października,

o p ła k i w a n y  p r z e z  Ś w i a t  P r a c y  c a ł e j  P o ls k i .
0 bolesnej tej, nigdy nie zastąpionej stracie powiadamia

ZARZĄD GŁÓWNY ROBOTNICZEGO 
TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ OZIECI

S to w a rz y s z e n ie  b . w ię ź n ió w  p o l i t y c z n y c h  

łą c z y  s ię  w  b ó lu  g ł ę b o k i m  p o  z g o n ie  

I g n a c e g o  D a s z y ń s k i e g o  z  c a łą  k la s ą  

p ra c u ją c ą  P o ls k i.

D a w n i  w i ę ź n i o w i e  p o l i t y c z n i  w i d z i e l i  

z a w s z e  w  I g n a c y m  D a s z y ń s k i m  w o d z a  

t e j  S p ra w y , z a  k tó r ą  s z li n a  k a to r g ę ,  d o  

w ię z ie ń  i n a  z e s ła n ie .

Słowa współczucia
Depesze i  listy, wywołane zgo

nem Ignacego Daszyńskiego, pro
simy kierować na  adres RE
DAKCJI „ROBOTNIKA" —  WAR
SZAWA, WARECKA 7.

Nadeszły już liczne depesze i li
sty, między innymi od Socjalnej

Demokracji Czechosłowackiej, od 
tow. tow. Fr. Soukupa, prezesa 
Senatu Czechosłowacji, J. Stivina, 
redaktora naczelnego „Prava Li
du" w  Pradze, od red. „Epoki", 
od kierowników. Polskiej Agencji 
Agrarnej, od ag. „Press", od włó
kniarzy łódzkich, od szeregu in- 
stytucyj i osobistości.

Faszyści francuscy
Policja, francuska, ju i  dwa razy 

wykryła broń w... rzekach. Przed kil 
ku dniami rybacy przypadkowo na
tknęli się w rzece na broń i  dali o 
tym  znać policji. Wyciągnięto z rze
ki dwa karabiny maszynowe, roze
brane, wszystkie części składowe by
ły mocno wysmarowane tłuszczem, 
tak, że woda w niczym nie zaszkodzi
ła im. Karabiny były w doskonałym 
stanie, a pochodziły z  Niemiec.

Nie ulega wątpliwości, że broń no 
leżała do faszystów, a jeżeli już dwu 
krotnie wykryto broń w  rzekach, to 
faszyści zapewne znacznie więcej bro 
ni tęrztehowują w  ten sporófc.

Co z G d a ń s k ie m ? !
Głosy „sanacyjne*

Pozycja Polski w Gdańsku jest 
coraz trudniejsza. Gdańsk staje 
się częścią skladówą „Trzeciej 
Rzeszy". Hitlerowcy ze względów 
taktycznych unicestw iają przede- 
wszystkim wpływy Ligi Narodów 
(usunięcie komisarza Lestera), a 
następnie zabiorą się na dobre 
do praw Poiski. Ale już dziś pozy 
cja Polski jest bardzo trudna, a 
położenie „'gdańskich'' Polaków— 
wręcz rozpaczliwe.

Nawet prasa „sanacyjna" już to 
spostrzegła. „Kurier Poranny" u- 
mieścił przed paru dniami znako
mitą korespondencję z Gdańska: 
Polacy tam pytają —  czy o nas 
Polska zapomniała?! Obecnie ten 
że „Kurier Poranny" w  obszernej 
korespondencji przedstawia nie
słychane szykanowanie polskiej 
szkoły na wsi:

N igdzie w żadnym  m iasteczku 
nie w ysuw a się ta k  w ielkiej ilości
sprzeciwów i  9m  atonie się tego

rodzaju szykan, co w w ypadku bu
dow ania szkoły n a  wsi. W ładze 
gdańskie obaw iają s ię  panicznie, 
iż dzięki szkole polskiej tysiące 
dzieci mówiących polskim , „kaszub 
skun '' i  „m azurskim " językiem  zo
stan ie  r a z  n a  zawsze zdobyte dla 
Polski. Że dzieci drobnych bied
nych rolników  z  gdańskich W yży
ny , gdzie przew aża elem ent polski 
—  będą wychowane w mowie m a 
cierzystej.

A umowa szkolna z roku 1933? 
Jest „fikcją" — pow iada kores
pondent.

T rzeba przyznać, że także 
„IKAC" (Krak. Kurierek) w e wstęp 
nym artykule p. t. „Niebezpieczne 
sygnąły na froncie gdańskim " a - 
larmuje opinię polską. Co jest np. 
z ,dziurą celną", która narusza 
konwencję polsko -  gdańską z r. 
1920?

Krótko mówiąc, sytuacja jest
taka:

G dańsk przyrzekał, iż uszanuje  I 
p raw a naszej ludności w W ol
nem  Mieście. Polska  ze swej 
strony  u ła tw ia  ty tu a cję  S enatu  na 
te ren ie  międzynarodowym—a  tym 
czasem  ludność polska  n ie  odczu
w ała  żadnej zm iany n a  lepsze. P o 
tem  zaczęła odczuwać zm ianę na 
gorsze, a  czynniki egzekutyw y w  
W olnem Mieście dz iała ją  n a  szko
dę interesów  Rzeczypospolitej na  
każdym  krokn.

W  rezu lta tach  m am y wszech
stronny  de ficy t: deficy t politycz
ny, gospodarczy i m oralny. Istn ie 
ją  poza tym  jeszcze inne spraw y 
dotyczące obrony państw a, o  k tó 
rych , rzecz ja sn a , p isać  n ie  m oże
my...

A więc „sanacyjna" p rasa ru
szyła się! Ale ciekawe (choć zro
zumiałe!) nie chce, czy nie może, 
powiązać tego cofania się Polski 
— z ogólna polityką zagraniczną. 

'Przecież lo t Gdańska wiąże sl«

z losem polskiego Pomorza! To 
marsz hitleryzmu na wschód! . To 
wzmocnienie międzynarodowe im
perializmu hitlerowskiego.

To dobrze, że p rasa  „sanacyj
na" się odezwała. Ale gdzie wnio
sek z tych smutnych przesłanek I

K. Cz.

P okw itow an ie
Zamiast kw iatów  na trumnę 

nieodżałowanego tow. dr. Jerzego 
Michałowicza:

Na Centralny Robotniczy Insty
tut Kultury Fizycznej im. dr. Je
rzego Michałowicza — Zarząd Gł. 
RSWF „Gwiazda Sztern" zł. 30.

W acław a i  Stefan Iwanowscy 
zł. 50.

Oktaw ia i Kazimierz Domosław- 
scy zł. 50.

Dr. M. Molicki zł. 10.
S. Rochowiakowie i Filankaxt 10.
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fysieruHkoW...
je s t zaw sze w no cy  T w e d n ie  
p o d c z a s  bu rzy  I w  de szczu  
s ta le  n a  sw o im  s tanow isku . 
P rz e d  p rz e z ię b ie n ie m  J 
^ m e c z e n ie m  c h ro n ią  go

R  P  D 5  n  M
S P O R T

Jh. *•

P o t r o i m y  nakład!

WYPUKŁE’OBCASY GUMOWE '

W dniu 1 listopada
W u n t o l ń

na sto k i cytadeli
Tradycyjnym  zwyczajem STÓW . BYŁYCH WIĘŹNIÓW POLI

TYCZNYCH w dniu 1-go listopada organizuje pochód na stoki Cy
tadeli, by uczcić poległych bojowników w  walce o spraw ę robotni
czą, o W olność i Niepodległość, o Socjalizm.

W . O. K. R. P. P. S. bierze udział w  pochodzie. ZBIÓRKA 
WSZYSTKICH UCZESTNIKÓW POCHODU ODBĘDZIE SIĘ NA 
RYNKU STAREGO MIASTA O GODZ. 11.30, skąd ustawiony po
chód u da  się na miejsce straceń.

W szyscy towarzysze, Komitety Dzielnicowe, Kola Młodzieży, 
przybędą bezpośrednio na RynekStarego Miasta. Z a porządek w 
pochodach dzielnicowych odpowiedzialni są  przewodniczący Dziel
nic.

Zaproszone Związki Zawodowe będą szły z poszczególnymi Dziel
nicami.

Nie możemy do pochodu dopuścić żadnych grup nam  obcych, a 
przedewszystkiem tych, którzy m ogą wywoływać zamęt i obniżyć 
pow agę pochodu.

W szyscy tacy  ludzie, gdy się znaleźli, będą wydzielani z pocho
du 1 odcięci Strażą Porządkową.

Milicja P. P. S. 1 S tow arzyszenia byłych W ięźniów Politycznych 
będzie utrzym ywała porządek w  pochodzie.

Od dłuższego już czasu zda
waliśmy sobie sprawę, że cena 
centralnego organu Partii w je
dnostkowej sprzedaży zupełnie 
nie odpowiada sytuacji mate
rialnej szerokich rzesz robotnir 
ków i pracowników w dobie 
przewlekłego kryzysu i bezro
bocia. Uprzytomnialiśmy sobie

I doskonale, że masy robotnicze 
' stają się terenem penetracji 
prasy brukowej, obniżającej ce
nę swych wydawnictw do 10, a 
nawet 5 groszy za egzemplarz. 
Piętrzące się przed niezależną 
prasą olbrzymie trudności nie 
pozwoliły nain wszakże prze
ciwstawić się odrazu tej inwar 
zji brukowców na teren robpt- 
niczy. Aby jednak choć czę
ściowo zaradzić złu, obniży
liśmy w drodze organizacyjnej 
prenumeratę „Robotnika" do 
zł. 3.— miesięcznie. Nadto przy
stąpiliśmy do wydawania dzie- 
sięciogroszowego popularnego 
tygodnika („Tydzień Robotni
ka") i w poszczególnych więk
szych ośrodkach życia robotni
czego zaczęliśmy wydawać re
gionalne edycje „Robotnika", 
ustalając za egzemplarz cenę 10 
gr. Usiłowania te ułahyjłp nam 
bardzo ześrodkowanie w War
szawie dyspozycji w zakresie 
partyjnej działaląoci prąsowo- 
wydawniczej, co nie wyłączało 
uwzględnienia niezbędnych roz
gałęzień prowincjonalnych.

Dzięki temu zdołaliśmy za
chować i prowadzić nadal wy
dawnictwa „Naprzodu" dla Ma
łopolski oraz „Gazety Robotni

czej" dla Śląska i Zagłębia Dą
browskiego. Powołaliśmy też 
stopniowo do życią „Robotnika 
Piotrkowskiego", „Robotnika 
Radomsko-Skarżysko - Kielec
kiego", „R o b otn ik a Lubelskie
go" i  ,,Łqdzian iną’'.

W tej chwili rozporządzamy 
tedy siedmioma codziennymi 
organami prasy socjalistycznej 
kietrowanyi centralistycznie z 
Warszawy, lecz udzielającymi 
dosyć miejsca lokalnym potrze
bom i zainteresowaniom. Ofiar
na praca poszczególnych OKR. 
zmierzająca do rozszerzenia 
zasięgu naszej prasy, dała bar
dzo dodatnie wyniki. Możemy 
obecnie stwierdzić znaczne po
większenie nakładów w porów
naniu z latami ubiegłymi. Mą- 
my co prawda niejedną jeszcze 
trudność do przezwyciężenia, 
nie mniej jednak spoglądamy z 
otuchą w przyszłość.

Pomyślne te na ogół obiayry 
skłoniły Centralny Komitet 
Wykonawczy do powzięcia u- 
chwały o obniżeniu ceny e- 
gzemplarza „Robotnika" i „Na
przodu" w sprzedaży ulicznej 
do 10 groszy, w prenumeracie 
zaś — do 3 zł. miesięcznie. U- 
chwala ta zamyka okres na
szych wysiłków wydawniczych 
w ostatnich tak trudnych pię
ciu latach. Wraz z nią wkra
czamy w nowy okres wielkie
go umasowienia naszej prasy. 
Wstępem do tego umasowienia 
będzie rozpoczynający się dziś 
miesiąc propagandy prasy so
cjalistycznej. Nie wątpimy, że

naczelne hasło tego miesiąca 
znajdzie głośny oddźwięk w 
najszerszych masach robotni
czych i pracowniczych, w któ
rych ręce składamy od dziś los 
prasy socjalistycznej w Polsce 
Wobec obniżenia ceny pisma o 
połowę, zbliżającego je znako
micie do czytającego ogółu ro
botniczego i przystosowania tej 
ceny do dzisiejszych zarobków, 
potrojenie nakładu naszej pra
sy codziennej nie jest bynaj
mniej nieziszczalnym postula
tem, wymyślonym przy zielo

ny stoliku. Przeciwnie, potroje
nie nakładu jest naszym najbliż
szym całkiem realnym celem, 
który we wspólnym wysiłku 
niewątpliwie w ciągu listopada 
osiągniemy. Potrojenie nakładu 
będzie rękojmią dalszego ro
zwoju i udoskonalenia polskiej 
codziennej prasy socjalistycznej.

A więc przystąpmy wszyscy 
do wytężonej, zgodnej pracy w 
miesiącu propagandy dla po
trojenia nakładu.

JULJAN MALINIAK.

W y p rz e d a ż  L  WAJSBER6 i Ska 
wełen, jedwabi z n iż o n y c h
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DYWANY, FIRANKI, chodniki, narzut sonaci najniższ. en A R G M K f f i t . p. wojskowym 
u rzęd n ik a m 

udzielamy kredytu

W  H is z p a n i i

Nasz miesiąc proeaganay

Do w szystk  th  organizacy] party jnych !
Do w szystkich z w ią z k ó w  z a w o d o w y th l 
Do w szystkich  o d d z ia łó w  T . U. R.i 
Oo towarzyscy, do młodzieży, do czytelników!

Od dzisiaj wszystkie już polskie dzienniki socjalistyczne — 
„Robotnik", „Naprzód", „Gazeta Robotnicza", „Łodzianin", 
„Robotnik Radomia, Skarżyska i Kielc", „Robotnik Lubelski" 
i „Robotnik Piotrkowski" — sprzedawane są wszędzie

PO 10 TYLKU GROSZY.
Podjęliśmy ten wielki wysiłek, by uczynić z naszej prasy co

dziennej PRASĘ MASOWĄ. Podjęliśmy go po przezwycięże
niu trudności ogromnych i stojąc przed ogromnemi jeszcze tru
dnościami.

Los codziennej polskiej prasy socjalistycznej składamy dzi
siaj w ręce mas robotniczych, mas chłopskich, mas pracowni
czych.

W ciągu listopada
MUSIMY POTROIĆ NASZ NAKŁAD.

W ciągu listopada każdy członek Partji, każdy członek 
związku zawodowego, każdy „turowiec", każdy miody ro
botnik i pracownik musi nam przysporzyć co najmniej

DWUCH NOWYCH 
stałych czytelników i prenumeratorów.

Hasiem tego miesiąca jest:
POTRÓJNY NAKŁAD CODZIENNEJ PRASY SOCJALI

STYCZNEJ!
Wszyscy do pracy!

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY, 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ.

REDAKCJA I WYDAWNICTWO „ROBOTNIKA", 
Warszawa, w dn. 1 listopada 1936 r.

Krwawe walki o Madryt
Kontrofensywa wojsk rządowych na wszystkich frontach

Z  powodzi depesz, nadchodzą
cych z Hiszpanii, wynika, że wiel
ka kontrofensywa wojsk rządo
wych, podjęta na  froncie madryc
kim— trw a. Nawet doniesienia głó
w nej kwatery powstańczej przy
znają, że w ojska rządow e a taku
ją  gw ałtow nie pozycje rebelii, do
dając tylko, że dotychczas odpie
ra ją  skutecznie ataki Milicji Ludo
wej.

Główna kw atera w ojsk rządo
wych donosi, że oddziały mili
cji umocniły zajęte wczoraj po
zycje i  naciskają dalej energicz
nie na linie powstańcze. Nowe 
czołgi armii republikańskiej ode
grały w ielką ręłę w  walkach na 
odcinku Sesena. W edług pogło
sek, od ognia arm atek i karabinów 
m aszynowych tych czołgów padło 
około 1000 żołnierzy pow stań
czych. Pomyślne wiadomości z 
Oviedo i Huesca przyczyniły się w 
znacznym stopniu do poprawy na 
strojów , panujących w  stolicy.

N ą południe od Madrytu wojska 
rządow e posunęły się naprzód na 
froncie szerokości 30 kim., przy 
czym praw e skrzydło posunęło się 
o 6 kim., zaś lewe o 15 kim. Osią 
a tąku  było m iasto Torrejon de la 
Calzada, które w padło w  ręce od
działów rządowych. W ojska rzą
dowe, które zajęły również wioskę 
Torrejon de Valasco, wycofały się 
poza granice wioski, która jed
nak jest zupełnie otoczona. Arty
leria rządow a bom barduje pow
stańców , zabarykadowanyclt w 
kościele.

BOMBARDOWANIE SALAMANKI
M inisterium lotnictwa komuni

kuję, że samoloty rządow e bom
bardow ały wczoraj lotnisko w Sa 
łamańce, na  którym znajdowało 
się ok. 10 trzymotorowych bom bar

dowców powstańczych. Część z 
nich została zniszczona. Na odcin
ku Naval Cam ero strącono 2 wiel 
kie samoloty powstańcze.
OFENSYWA WOJSK RZĄDO
WYCH W  WALENCJI I ASTURII.

Jak  donoszą z Walencji, od
działy milicji rządow ej znajdują 
się o 2 kim. od Teruel. Oddziały 
te posunęły się szybko naprzód, po 
zwycięskiej szarży kawalerii, bez
pośrednio za k tórą  posuwała się 
piechota. W  zachodniej części 
prowincji Teruel wojska rządowe 
oblegają zamek Albaracin, bronio
ny przez kilkuset członków gw ar

dii cywilnej i  falangi hiszpańskiej.
W edług doniesień z Gijon, gó r

nicy, walczący w  okolicach Ovie- 
do, odnieśli znaczne sukcesy na 
odcinku San Claudio. Najgorętsze 
walki toczyły się na ulicy Campo
Manes, gdzie powstańcy zmuszeni 
byli do odwrotu. W północnej 
części prowincji Leon dwie kolum
ny rządowe, ciągnące od Quiros i 
Deverga, zajęły Puerto Ventana. 
Zajęcie tej miejscowości pozwala 
wojskom rządowym na wznowie
nie komunikacji między prowin
cjami Asturii i  Leonu i utrudnia 
powstańcom zaopatrzenie w żyw-

MAŁY FELJETON

W e łn a  z m le k a
i kiedyś o wynalaz- 

dziedzinie chemii, dokonanem 
przez pewnego zakrystiana, który 
pędził spirytus ze świec ofiarowa
nych przez parafian przed ołtarz. 
„Wynalazek'1 polegał na tern, że za
krystian świece sprzedawał, a uzys
kane pieniądze przepija}.

Teraz zaimponował m i inny  wy
nalazek. Utworzyło się wielkie kon
sorcjum, które będzie wyrabiało wel 

mleka. Nie znaczy to, by fabry
kanci zaprzestali strzyo owce, ale 
tyelna będiis nie tyUfd 2 tW W , tęgi
także z  krów.

Za lat kilka pan zapyta panią, — 
dlaczego nie przyszła o umówionej 
godzinie na umówione miejsce, a ona 
mu na to:

Wyobraź pan sobie —  suknia 
m i się zwwrzyla!

Nie można też będzie nosić ubrań 
z wełny mlecznej czyli z  lanitalu pod 
czas burzy i  wyładowania elektrycz-
nęśgi, g d y ż  ubrania  tak ie  albo podej

dą wodą albo się zwarzą.
—  Wyobraźcie sobie —  będziemy 

wkrótce słyszeli —  że w teatrze było 
tak gorąco, że mężowi smoking, a 
mnie suknią się zsiadła.

Zatręe się granica pomiędzy prze
mysłem, włókienniczym a spożyto- 

Pg nabiału zaliczać będziemy
masło, ser, śmietanę i odzież.

Niewątpliwie wynalazek ten zosta 
nie z biegiem czasu udoskonalony i 
jak  obecnie zużyty papier czyli ma
kulatura wraca do papierni, skąd zno 
Wjł wychodzi jako zapełnię nowy par 
pier, tak samo, znajdzie się na to spo 
sób, by zużyta odzież znowu przeista 
czata się w świeże sterylizowane mle 
ko. Dzisiaj zdarza się, ie  ktoś ubra
nie lub palto przepija. W  najbliższej 
przyszłości będzie to można wypió.

Znamienne jest, że wynalazek pro 
dukowania wełny z mleka pochodzi z 
faszystowskich Wioch, gdzie właśnie 
coraz mocniej owce strzygą.

UUTIMUS.

ność oddziałów, działających w 
Asturii.

W  Oviędo w ojska rządow e za j
mują kolejno ulice miasta. 
NIEUDAŁA PRÓBA WYSADZE

NIA DESSANTU W ZATOCE
ROSAES.

Agencje „Radio'" donosi z Per- 
pignan, że 3 powstańcze okręty 
wojenne usiłowały zawinąć do za
toki Rosaes na granicy francusko- 
hiszpańskiej. W ojenne okręty rzą
dowe stawiały opór. W chwili 
obecnej toczy się walka. W ładze 
katalppskie skoncentrowały znacz 
nę siły, celem niedopuszczenia do 
lądowąnią oddziałów pow stań
czych w  zatoce Rosaes.
GENERAŁ SOWIECKI DOWODZI

OBRONĄ MADRYTU?
„Le M atin“ donosi, że generałem 

sowieckim, który objął kierowni
ctwo obrony stolicy hiszpańskiej, 
jest dotychczasowy attache woj
skow y przy am basadzie sowiec
kiej w  Madrycie — Gorew, jeden 
z nąjmlodszygh generałów sowiec
kich, który w  czasie rewolucji od 
znaczył się przy obronie Caricyną 
przed atakapii białogwardzistów.

DONIESIENIA REBELII.
Przem aw iając  w czora j p rzez  radio, 

gen. Queipo de L iano kom entując 
operacje, dokonane w  osta tn ich  
dniach, p rzyznał, że  w ojska  rzą< 
podjęły sfwałtowpy ftłak ą ą  odciąku 
m iędzy m iasteczkam i Grinon i $*- - 
na , u siłu jąc  pw ładpąć linią  kolejową, 
łączącą M adry t z A ranjuezem . G e
n e ra ł nie podał ja k i by ł rez u lta t tych 
ataków .

Radiostacje powstańcze przyznają, 
że na froncie Madrytu wojska 
dowe ponowiły ataki pomiędzy Gri- 
non a Torrejon de la Calzada, lecz 
ataki te uległy natychmiastowemu

W Krafeowie

Żałoba w Krakowie
W iadomość o zgonie tow, P a -  

szyńskiego rozeszła się po mięś- 
cie lotem błyskawicy, budząc po
wszechny smutek i żałobę wśród 
najszerszych w arstw  społeczeń- 
czępsty/a.

Szczególniej dotkliwie odczuli 
śngprć ukochanego W odza robot
nicy Krakowa.

Z Domu Górników i Domu Ko
lejarzy zwieszają się czarne cho
rągwie na znak żałoby. W yrazy 
współczucia napływ ają ze wszyst
kich stron kraju.

W  sobotę odbyło się żałobne 
posie.dzenje OKR. PPS- Kraków - 
Miasto i krakowskiej Rądy Zw. 
Zaw., na którem uczczono pamięć 
tow. Daszyńskiego.

Komunikat Zarządu 
m. Krakowa

31 października 1936 r. zmarl 
w Bystrej koło Bielska niezłomny 
szermierz o Niepodległość Polski, 
Ignacy Daszyński, b. marszałek 
Sejmu Rzeczypospolitej, zasłużo- 

py oby\yate| i wieloletni radny jp. 
Krakowa.

N a wiadomość o zgonie na Ra
tuszu krakowskim wywieszono ża
łobną chorągiew.

Jeszcze w r. 1935 listem do pre
zydenta m iasta Krakowa, dr. Ka- 
p|ick|ego, Ignacy Daszyński w y
raził życzenie, że pragnie być po
chowany na cmentarzu krakow
skim.

W e wtorek, 3 listopada, odbę
dzie się w Krakowie pogrzeb, któ
rego koszta pokryje gmipą m. 
Krakowa.

Komunikaty org.
KONFERENCJA ZARZĄDÓW 

ZW . ZAW.
W  niedzielę 1 listopada o g. 10 r. 

w Krakowie w sali Domu Kole
jarzy przy ul. W arszawskiej 15-17 
odbędzie się konferencja Zarzą
dów/ Zw, Zaw,, Komitetów Dziel
nicowych PPS., Sekcji kobiet RPS., 
W ydziału młodzieży PPS. i Zarżą 
du T . U. R.
BACZNOŚĆ STRAŻ PORZĄDKO

WA!
W zyw a się wszystkie związki za 

wodowe do wyznaczenia swoich 
członków do Straży Porządkowej.

P dpraw a Strągy odbędzie się w 
poniedziałek o godz. 7-ej wiec?, w 
Domu pórpikńw , przy ul. Krasiń
skiego 16, ną I piętrze.

We wtorek, 3 listopada, od gadz. 12 ej w gołudnie 
zostanie przerwana praca w całym Krakowie

B e r e z
W  piątek delegacja rodzin osób, 

uwięzionych w  Berezie Kartuskiej, 
została przyjęta przez kancelarię 
cywilną p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej i złożyła memoriał, ciiarak 
teryzujący położenie osób uwięzio

nych w  Berezie. Taki sam memo
riał został złożony w  adjutaptu- 
rze p. gen. Edw arda Rydza-śm i- 
głego, o raz w  M inisteriach Spra
wiedliwości i Spraw  W ew nętrz
nych.
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IGNACY

DASZYŃSKI
Trybun Ludu Pracującego

Twórca polskiego masowego ruchu 
socjalistycznego

W ielk i i n ieustraszony bojow nik  
o w y z w o le n ie  k la s y  p racu jące j 

i o Niepodległość Polski

z m a r l  31 p a ź d z ie r n ik a  1 9 3 6  r.

Cześć Jego Wielkiej i Świetlanej pamięci!

ZARZAD GŁÓWNY Z. Z. K.
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W c z o r a j  w  W a r s z a w ie

Ostatnia droga Jerzego M icha łow icza
l i m  i i i n l i l i B i  i m  B i i i B i i !

Już przed godziną 2-gą poczęły młodzieńczych latach był założy-
gromadzić się tłumy na  w arszaw 
skiej ulicy Kopernika i na ulicach 
przyległych, by oddać ostatn ią  po
sługę tow. Jerzemu Michałowiczo
wi.

Morze czerwonych sztandarów  
wiele, wiele wieńców, tłumy ro
botników i inteligencji

Ale nie sam fakt tych licznych 
mas uderza. Co robi wielkie w ra
żenie — to twarze ludzkie. W o- 
czach starych i młodych widać łzy. 
Patrzym y na  najbliższych przy ja
ciół Zmarłego — w yglądają, jak  
widma.

Bo pomyśleć — ten młody, za
ledwie 33 la ta  liczący, pełen ener
gii człowiek, twórca ważnego dzia 
łu socjalistycznej pracy — sportu 
robotniczego — już nie żyje; padł, 
jak  o tern pisaliśmy, na posterun
ku, sta ł się o fiarą  swej lekarskiej 
pracy zawodowej.

Godzina 2,30. N a ul. Kopernika 
i na Nowym Świecie ustaw iają się 
organizacje robotnicze.

N a czele sztandar C.K.W., a  da
lej Robotniczy Klub Sportowy
„Skra.", którego Jurek jeszcze w N. M. S. i Legionu Młodych-Frak-

N ajs iln ie jszy  p e m ą d z  je s t w szędzie  ta m , 
gdzie je s t w ie lk a  praca

Jest to  tytuł przemówienia Pre
zesa  Centralnego Komitetu Osz
czędnościowego R. P . Dr. Henry
ka Grubera, wygłoszonego przez 
radio w dn. 31 października 1936 
r. o godz. 18 z okazji obchodu 
Międzynarodowego Dnia Oszczę
dności.

„Okres, na który przypada obe
cnie Międzynarodowy Dzień Osz
czędności, równi się znacznie od 
la t ubiegłych—powiedział p. Pre
zes Gruber na  wstępie. — Jeszcze 
do ostatnich czasów nie mówiono 
o niczym innym jak  o kryzysie, 
dziś zaczyna się mówić o popra
w ie w  przeciwstawieniu do wielo
letniej depresji. Coraz oczywist
sza staje się konieczność ściślej-' 
szej w spółpracy między narodami, 
i wskazują na nią naw et państwa, 
które do niedawna czyniły wszy
stko, aby  możliwości tej współpra 
cy paraliżować. Lecz nie jest jesz
cze blisko do je j realizacji. W 
ciągu ostatnich kilku la t nagrom a
dziło się w poszczególnych kra
jach tyle zarządzeń i norm, regu
lujących gospodarkę w  ramach na 
rodowych, że trudno byłoby po

K. RUSZKOWSKIG R A M O FO N Y , P Ł Y T Y ,
IN S T R U M . M U ZY C ZN E
długoletni współprac. J. B. Rudzki. Zapraszam życzliwych klijentów do no- 
wootworzonego salonu, demonstrującego znane ze swej najwyższej klasy apa-
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Nowe walki w Abisynii
Z  Addis -  Abeby donoszą do 

„Popolo di Roma", że w strefie 
górskiej Debocodio, w  odległości 
50 kim. na  południowy zachód od 
Addis -  Abeby rozbita została 
grupa, złożona z przeszło 1500 lu
dzi pod wodżą Fiore Mariama. 
Oddział pozostaw ił w  wyniku 7-

N iezw ykłe  ziawtsko
W pustyni libijskiej padają od I ki wylały, niszcząc swe kamienne po 

dwóch tygodni ulewne deszcze, ja- krycia. Niadaleko Mariutu potok 
kich nie pamiętają najstarsi miesz- zniósł do przepaści namiot z rodziną 
kańcy. Studnie i podziemne zbiomi- jbeduińską i parę wielbłądów. Droga

Zgon
Ferdynanda Rnszczyca

Zmarł w  m ajątku swym w p o w . 
oszmiańskim Ferdynand Ruszczyć, 
znakomity malarz oraz profesor 
dawniej w  Szkole Sztuk Pięknych 
w  W arszaw ie, następnie w  Szkole 
Sztuk Pięknych w Krakowie, a 
ostatnio dziekan wydziału Sztuk 
Pięknych w uniwersytecie Stefana 
Batorego w  Wilnie.

„Liga zbaw enia Chin"
Dzienniki tokijskie podają, iż w  

Chinach i  'nocnych, zwłaszcza w 
prowincjacn Siujuan i Szansi, roz 
m aite nowopowstałe „Ligi Zbawię 
n ia  Chin** prow adzą ożywioną 
działalność celem utw orzenia sze
rokich „frontów ", skierowanych 
przeciwko. Japonii. .

cielem i organizatorem . Potem  idą 
podmiejskie organizacje P . P . S . i 
sportowe kluby robotnicze z oko
lic stolicy; Dalej idzie W.O.K.R. 
P .P.S. i poszczególne dzielnice. 
Sztandar za  sztandarem. Dziesiąt
ki sztandarów.

Licznie reprezentowane są  ro
botnicze kluby sportowe żydow
skie: „Jutrzni", „Hapoelu", „Gwia 
zdy“, idące razem z przedstawi
cielstwem Bundu i Poalej Sjon.

Za nimi znów Dzielnice W ar
szawskiej Organizacji PPS ke 
sztandarami, a dalej delegację 
prowincjonalne, nawet odległych 
organizacyj naszej Partii ze sztan 
darami i wieńcami. W idzimy przed 
stawicieli Lwowa, Krakowa, Z a
głębia Dąbrowskiego, Łodzi, Gdy
ni, Radomia.

W  pochodzie widać grupę tow. 
tow. sportowców robotniczych z 
Gdańska.

Las szturmówek i sztandarów 
poprzedza liczną wielotysięczną 
grupę młodzieży PPS  i robotni
czych sportowców, członków Zw.

myśleć, aby zniesienie barier cel
nych i przejście do zasad swobo
dnej wymiany międzynarodowej 
mogło się obyć bez w strząsu lub 
naw et w pewnej mierze katastrofy. 
Jeśli hasło „sami dla siebie i o wła 
snych siłach" było uważane przez 
wielu ekonomistów za frazes, to 
okazało się, że ono jedynie wytrzy 
mało próbę życia, i jedynie 
stało się praw dą. Narody, rozu
miejąc potrzebę wymiany między
narodowej i głosząc jej wolność — 
równocześnie rozbudowują u sie
bie w arsztaty pracy, i jak  gdyby 
nadrobić chciały stracony czas, o r
ganizują w łasną wytwórczość, 
aby móc potem na różnych z in
nymi praw ach wejść na rynek mię 
dzynarodowy. Oto powody, dla 
których mówi się o konieczności 
zaspokajania potrzeb produktami 
swojego kraju"..

Przemówienie swe p. prezes Gru 
ber poświęcił w  dalszym ciągu 
scharakteryzowaniu znaczenia o- 
szczędności w  gromadzeniu kapi
tałów i zakończył je oceną roli kas 
oszczędności w  życiu gospodar
czym.

godzinnej bitwy 400 zabitych. Ko
lumna włoska, biorąca udział w 
tej operacji, składała się z piecho
ty metropolitalnej, batalionu aska- 
rysów erytrejskich, kawalerii i od
działu karabinów maszynowych. 
Operację poprzedziły wywiady lot 
nicze.

oazy Sina jest w wielu miejscach 
zupełnie rozmyta.

Niebywała sensacja „Ikara"
Bojkot ogłoszony przez szereg 

wielkich organizacyj nauczyciels
kich, urzędniczych, pracowniczych 
i spółdzielczych oraz toczący 
proces z „Płomykiem" spraw ił w i
docznie, że w krakowskim Pałacu 
Prasy redaktorzy potracili gfowy.

Bo oto w numerze „Ilustr. Kur. 
Codz." z dn. 31 października r. b. 
pod nagłówkiem „O brady Partii 
Pracy" znajdujem y podobiznę.... 
Ramsaya Macdonalda, a pod po
dobizną następujące nader inteli
gentne objaśnienie:

„W Londynie odbyła się konfe
rencja Partii Pracy, poświęcona 
aktualnym zagadnieniom politycz
nym. Dyskutowano

cji.
A potem delegacje jedna 

drugą niosą wieńce. Jest ich wie
le,- napewno kilkadziesiąt..

Razem w pochodzie bierze u- 
dział 72 sztandary z delegacjami 
różnych organizacyj.

A potem wolno jedzie w  powo
dzi wieńców i kwiecia, karaw an z 
tow. Jurkiem Michałowiczem. Gdy 
przejeżdża, na twarzach nawet 
obcych ludzi widać jakiś skurcz. 
Bliscy nie w stydzą się swoich łez.

Za trumną, jak  zwykle, rodzice, 
a potem przyjaciele, znajomi, a 
także i ci, którzy Jurka znali tylko 
ze słyszenia. Tysiące ludzi. W śród 
nich są nietylko ludzie z naszego 
obozu. Są także nasi przeciwnicy 
polityczni, lub działacze z nami 
nie związani, którzy jednak uw a
żali za swój obowiązek oddać 
hołd pracom, życiu i zasłudze tow. 
dr. Jerzego Michałowicza.

Trudno wymienić wszystkich, 
którzy szli za trumną. Widzieliśmy 
wielu, wielu starych i młodych to
warzyszy, b. posłów i sekretarzy 
związków zawodowych, robotni
ków z fabryk, pracowników z biur.

Masowo stawili się starsi, ró
wieśnicy i młodsi koledzy - lekarze 
Zmarłego. Była cała socjalistycz
na i postępowa palestra, masy ro
botnicze i wielu, wielu inteligen
tów.

W śród „cywilów" przewija się 
nie mało osób w  mundurach woj
skowych. To są  oficerowie zi 
służby sanitarnej i z Państwowego 
Urzędu W ychowania Fizycznego, 
w śród nich idzie gen. Ruppert.

Niedaleko za trum ną kroczy Mi
nister Opieki Społecznej ,p. Ko- 
ściałkowski, razem z dyrektorem 
Biblioteki sejmowej, Henrykiem 
Kołodziejskim. Dalej widzimy mi
nistra  Rolnictwa, Poniatowskiegc 
i wiceministra Oświaty Ujejskiego. 
W idzimy grupę literatów z tow 
Strugiem na czele, profesorów U- 
niwersytefu i masy ludzkie.

Kilka orkiestr robotniczych gra 
marsze żałobne. Kondukt powoli, 
w  skupieniu ciągnie zwykłym szla
kiem, ulicami m iasta na Powązki. 
Z każdą chwilą szeregi, towarzy
szące drogim zwłokom naszego 
towarzysza, powiększają się.

Ktoś stanął na ulicy i oblicza 
ja k  długo przez jeden punkt prze
ciąga żałobny pochód. T rw a tc 
około 40 minut.

Zapanował ciemny wieczór, gdy 
karaw an i towarzyszące mu tłumy 
dotarły do bram  cmentarnych.

Zapłonęły pochodnie. Tow arzy
sze i przyjaciele na barkach wy
nieśli trum nę ze zwłokami tow a
rzysza Jurka.

N astąpiły ostatnie nad grobem 
przemówienia. Imieniem Z.R.S.S. 
żegnał w odza sportu robotnicze
go jego serdeczny przyjaciel, 
tow. Kazimierz Pużak. Dalej mó
wili imieniem CK W . PPS i W. 
OKR. —  tow. Arciszewski, imie
niem Zarządu Gł. TUR — tow. St. 
Garlicki, w  imieniu „Skry"—tow. 
Herman, a od młodzieży PPS — 
tow. Ładkowski.

Dalej przemawiali przedstawi
ciele Świata lekarskiego (dr. Jan 
Rutkiewicz), Zarządu Miasta, Kli
niki oraz koledzy i przyjaciele tow. 
Michałowicza.

Śpiew „Czerwonego Sztandaru" 
i łzy ludzkie były ostatnim  poże
gnaniem odchodzącego na zawsze 
towarzysza. Dzieło jego życia 
pamięć o nim jednak pozostaną.

S-ek.

wo sprawę nieinterwencji w Hisz
panii. Na zdjęciu były premier an
gielski Mac Donald, przemawiają
cy na konferencji Partii Pracy4'. 
W  najbliższej przyszłości w  „I. 

K. C.“ ujrzymy Trockiego, prz 
w iającego na zjeździe WCIK‘a, 
królowę W iktorię w  pochodzie ko 
ronacyjnym króla Edwarda VIII-go 
oraz prezydenta Franci, Mac Ma- 
hona, otw ierającego W szechświa
tow ą W ystaw ę w  Paryżu, z  krajo
wych zaś sensacyj — ujrzymy red. 
M ariana Dąbrowskiego, jak 
czapce M onomacha na czele 
rodowych wojsk marokańskich 
w kracza do wyzwolonego od Hisz 
panów  M adrytu.

ostatnie słowo w  tym sensacyjnym 
procesie. Do czasu rozpatrzenia 
spraw y przez Sąd Najwyższy w y
rok nie może być uprawomocnio
ny.

I. K.

Co się dzieje w  Iraku?
Kulisy przewrotu wojskowego w Bagdadzie

Głośny proces Grzeszolskiego, 
w  którym wyrok wzbudził pow 
szechną sensację nie jest jeszcze 
definitywnie ukończony. Prokura
to r Sądu Apelacyjnego zapowie
dział skargę kasacyjną. Do Sądu 
Najwyższego należeć w ięc będzie

Królestwo Iraku, w  którym  wła 
dzę objął dnia 10 września 1933 
r.  po  zgonie króla Fajsala, młodo
ciany król Gazi I, przechodziło w 
ciągu ostatnich czasów okres za
mieszek wewnętrznych. Na skutek 
rozruchów, które wybuchły w 
m arcu 1935 roku wśród szczepów 
koczowniczych Kurdów nad środ
kowym biegiem Eufratu, ustąpił 
gabinet Dżamil-bek-al-M idfal, któ 
ry rządził zaledwie 2 tygodnie od 
3 do 17 marca. Na czele nowego 
gabinetu stanął generał Jassim- 
pasza, tekę spraw  zagranicznych 
objął Nuri-pasza. W obec tego, że 
nowy rząd nie miał większości w 
izbie, król Gazi I rozwiązał parla
m ent i zapowiedział wyznaczenie 
nowych wyborów powszechnych.

W  połowie m aja 1935 r. podano 
do wiadomości, że rewolta w śród 
kowym dorzeczu Eufratu została 
zdławiona, lecz w  kilka dni póź
niej, dnia 21 m aja w ybuchła ona 
na  nowo z całą gwałtownością. W 
parę miesięcy po tym doniesiono 
o likwidacji rewolty i od tego cza
su jak  gdyby panow ał spokój w
Iraku.

W ydarzenia w  Bagdadzie, o któ 
rych dotąd nie m a dokładnych re
lacji, wskazują, że ferment w 
państw ie trwał.

Irak  po wojnie był krajem m an
datowym W . Brytanii. Traktatem  
z dn. 30 czerwca 1930 r. W . Bry
tania uznała niepodległość Iraku, 
po czym państw o to zostało przy
jęte do Ligi Narodów. W edług 
konstytucji Irak jest monarchią 
konstytucyjną. Parlam ent składa 
się z senatu, do  którego wchodzi 
20 członków z nominacji króla i 
sejmu, złożonego z 107 posłów o- 
branych w  drodze głosowania po
wszechnego.

♦ ♦

W iadomość o przewrocie woj
skowym w  Iraku wywołała silne 
wrażenie. Przywódca powstania 
gen. Beg Sidky i nowy prezes mi
nistrów Hikmat Sulejman nie na
leżą do przyjaciół Anglii i są u- 
ważani za przeciwników traktatu 
przymierza, zaw artego pomiędzy 
Anglią a  Irakiem w  roku 1932. 
Nowy Rząd, który opiera się na 
kołach wojskowych, zapoczątkuje

Ł O l i l Ł M M t j d ł b  BEBE noFMAHA m l
W ybory w  Am eryce

lub 2 lat, albo do przewrotu go
spodarczego. Państw a europejskie 
— mówi Hull — usiłują zaradzić 
złemu środkami politycznymi i 
przez to pogarszają sytuację. Je
dyna droga, wiodąca do naprawy, 
to przywrócenie normalnego han
dlu międzynarodowego, do czego 
zmierza polityka Prez. Roosevelta.

K andydat republikański na pre
zydenta Landon wygłosił przemó
wienie na zebraniu, zorganizowa
nym przez Ligę naturalizowanych

obywateli amerykańskich. Landon 
wystąpił przeciw kampanii, jaką 
prow adzą przeciw niemu niektó
rzy z jego przeciwników, zarzu
cając mu przesądy rasowe i reli
gijne. Landon oświadczył: „Nie 
pragnę poparcia czynników, które 
do mojej kampanii wyborczej chcą 
wprowadzić tego rodzaju przesą
dy. Gdyby jakakolwiek grupa lu
dzi była prześladow ana w Stanach 
Zjednoczonych z powodu swej ra
sy lub wyznania, stanął bym zde
cydowanie w  jej obronie".

Sinik n Imkim Win H an

Kampania wyborcza w  Ankarze' 
wchodzi obecnie już w ostatni o- 
kres. Prezydent Roosevelt i kan-i 
dydat republikanów Landon usiłu
ją pozyskać i zapewnić sobie glo
sy stanów  Nowego Jorku i Pen
sylwanii. Stan nowojorski będzie 
rozporządzał w  kolegium w ybor
czym 47 głosami. Pensylwania 
36, na ogólną liczbę 531 głosów.

Chociaż stan nowojorski w wy 
borach na  Prezydenta głosuje zwy 
kle na kandydata republikańskie
go, naogół przew aża zdanie, że w 
okręgu tym odniesie zwycięstwo 
Prezydent Roosevelt, co ostatecz
nie zdecydowałoby o jego przewa 
dze nad  Landonem.

Prezydent Roosevelt wygłosił 
dw a krótkie przemówienia w  Har 
risburg i W ilkesbarre w  okręgu 
górniczym Pensylwanii. W  mo
wie swej Prezydent w skazał na  ko 
rzyści osiągnięte przez robotni
ków dzięki jego polityce.

N a tym  zgromadzeniu Prezy
dent ostro piętnował metody po
stępow ania przedsiębiorców, któ
rzy do kopert z płacą dla robot
ników w kładają odezwy przeciw 
polityce Prezydenta.

W  Detroit przem awiał sekretarz 
stanu Hull. Oświadczył on, że trze
ba, aby  św iat porzucił niezdrową 
politykę izolacji gospodarczej. Po 
lityka ta  doprowadzi albo do w y
buchu wojny w  Europie w  ciągu 1.

niewątpliwie politykę nacjonalis
tyczną i będzie dążyć do utwdtze- 
nia wielkiego państw a panarab- 
skiego. W tych""warunkach nale
ży oczekiwać zaostrzenia się sytu
acji w  Palestynie i krajach arab 
skich. Jest rzeczą możliwą, że no
w y Rząd zechce wprowadzić w 
życie uchwaloną przed dwoma la
ty ustaw ę o powszechnym obo
w iązku służby wojskowej. Usta
w a ta  napotykała dotychczas na

SUKNIE, PŁASZCZE
NAJNOWSZE KREACJE■ACJE I

JESIENNO.
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w  P r a d z e

W  czasie pobytu króla Rumunii 
w Czechosłowacji zaw arte  zosta
ło wstępne porozumienie w  spra
wie dozbrojenia armii rumuńskiej 
przez Czechosłowację. Dostawy 
wojenne przemysłu czechosłowac 
kiego dla armii rumuńskiej mają 
być zapłacone naftą.

W najbliższym czasie odbędą 
się narady przedstawicieli szta
bów  generalnych Rumunii i Cze
chosłowacji celem ustalenia dokła 
dnego programu dostaw  wojsko
wych dla Rumunii.

Królowi Karolowi i jego świcie 
pokazano podczas pobytu w Cze
chosłowacji najbardziej nowocze
sny sprzęt wojenny, wyproduko
wany przez przemysł czeski. Nie
które zdobycze techniczne cze
skiego przemysłu wojennego sto
ją  na bardzo wysokim poziomie.

W śród całego szeregu średnich 
i drobnych strajków, trwających 
we Francji, główną uwagę opinii 
francuskiej zw raca sytuacja w za
głębiu Roubaix i Tourcoing 
gdzie na skutek trwającego od kil
ku tygodni strajku  okupacyjnegc 
w kilku kopalniach węgla, unieru
chomione zostały z braku dostaw 
węgla, liczne fabryki. W  czwar
tek  przywiezione koleją transpor
ty węgla wyładowywane były i 
przewiezione do fabryk pod es
kortą wojska. W  związku z tyir 
doszlo do kilku starć ze s tra jku
jącym i robotnikami, którzy za 
trzymywali samochody ciężarowe 
wiozące węgiel. Ostatecznie sy-

zdecydowany opór różnych szcze
pów. Przywódcy powstania orga
nizowali marsz na Bagdad, lecz 
natychmiastowe ustąpienie gabi
netu Jessim Paszy przeszkodziło 
rozlewowi krwi. Były premier, mi
nister spraw  zagranicznych Nuri 
Pasza i generał D żafar Pasza zni
knęli z Bagdadu. Krążą pogłoski, 
że D żafar Pasza został zabity 
przez powstańców w chwili, gdy 
usiłował opuścić Bagdad.

Król Rumunii nie zdecydował 
się oddać Czechosłowacji mono
polu na  dozbrojenie armii rumuń
skiej, niemniej jednak zgodził się 
na powierzenie przemysłowi cze
skiemu wielkich zamówień wojsko 
wych. W ładze rumuńskie ustalić 
m ają z Rządem Czechosłowacji 
ilości i terminy dostaw  nafty, któ
rą m ają być zapłacone zamówie
nia wojskowe.

P rasa berlińska donosi, że kró
lowi Karolowi proponowano w 
Pradze rozszerzenie sojuszu woj
skowego. Na w ypadek konfliktu 
Czechosłowacji z Niemcami, Ru
munia m iałaby pospieszyć z porno 
cą armii czechosłowackiej. Dzien
niki niemieckie informują, że król 
Karol podobno nie przjrjął w tej 
mierze żadnych konkretnych zo
bowiązań. (PRESS).

tuac ja  została prowizorycznie u- 
regulowana w  ten sposób, że ro
botnicy zgodzili się na  zaopatry
wanie w  węgiel fabryk, nieobję
tych strajkiem , przez intendenlurę 
wojskową, przy czym do trans
portu użyte miałyby być wojsko
we samochody ciężarowe. Sytua
cja uległa w  ten sposób pewnemu 

'odprężeniu, będąc jednak w dal
szym ciągu daleka od całkowitego 
zażegnania konfliktu. Pracodaw- 

cy bowiem odm aw iają kategorycz
nie naw iązania rokowań ze związ
kami zawodowymi, dopóki okupo
wane przez robotników fabryki nic 
zostaną ewakuowane.
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Niszczyf, (z y ... budować?
„Negatywne* porozumienie
B e r l in a  z  R z y m e m

Dziś kończymy cykl rozważań
Wł. Diamanda, rozważań bardzo
Ciekawych. Autor miał, oczywiście, 
zupełną swobodę wypowiedzenia 
się. Co do nas, sądzimy, że myśli 
jego zasługują z każdego punktu 
widzenia na uwagę jak najbardziej 
baczną. Red.
D la „Niemców pokojowych*',

Polską jna być rynkiem zbytu dla 
produkcji niemieckiej i dlatego, 
mimo to, że nigdy jednak nie po
winna dorównać Niemcom w  roz
woju gospodarczym, pewien jej 
postęp jest pożądany, bo zwięk
sza zdolność nabywczą na towary 
niemieckie. Różnica sił gospodar
czych „pow inna" istnieć, ale pe
wne zmniejszenie obecnego je j roz 
pięcia nie szkodziłoby interesom 
niemieckim.

Zdaniem Niemców, którzy w y
znają światopogląd hitlerowski, i 
przygotowują się do wojny napa
stniczej, jest rzeczą niedopuszczal 
ną, aby różnica pomiędzy siłami 
gospodarczymi Polski i Niemiec 
miała ulec zmniejszeniu, choćby 
niewielkiemu. W ręcz przeciwnie, 
dążyć oni muszą do tego, aby róż 
nica ta  jaknajbardzięj urosła. — 
Im słabsza będzie Polska gospo
darczo, tern łatw iejszy będzie po
chód niemiecki na wschód po zdo 
bycie nowych ziem. To też propa
ganda „Niemiec wojowniczych" z 
natury rzeczy dążyć musi przede- 
wszystkiem do tego, aby polskiej 
polityce nadać o j|e  możności taki 
kierunek, który jaknajbardzięj o- 
późni postęp gospodarczy Polski. 
Jako narzędzie w  tym celu dosko
nale nadaje się antysemityzm.

Antysemityzm eksportow any z 
Niemiec do Polski, i zw łaszcza do 
Polski, nie ma bynaimniej na celu 
doprowadzenia Narodu i Państw a 
Polskiego do napięcia ofensywne
go w  skali Rzeszy Niemieckiej. 
W ręcz przeciwnie. — Niemcy wie 
dzą doskonale, że duża część ini
cjatyw y i wysiłku organizacyjne
go w  przemyśle i handlu polskim 
pochodzi od jej żydowskich oby
wateli. Jeżeli uda się sparaliżo
w ać w  Polscp część sił i energii 
zdolnej w  tej chwili do pracy 
przedsiębiorczej i twórczej to (i tak 
nłe nadążające dość szybko za po 
trzebami społeczeństwa) tempo 
ży d a  gospodarczego napewno już 
nie wystarczy do zmniejszenia róż 
nic, istniejących pomiędzy obec
nym „potencjałem gospodarczym" 
Polski i Niemiec. Paraliżując część 
tych sił i energji, unicestwia się 
tern samem podstaw y materjalne 
obrony niepodległości Polski, bądź 
też uniemożliwia się ich rozwój 
zgodnie z potrzebami chwili. — 
T e  też Idealnem przygotowaniem 
dla niemieckiej ofensywy na 
W schód jest doprowadzenie do te 
go, aby częś<$ gospodarczo aktyw 
nej części społeczeństwa Polski 
straciła poczucie w łasnego bezpie 
czeństwa, aby przestała normal
nie pracować, aby nie była zdolna 
do jakiejkolwiek twórczej inicja
tywy i pracy organizacyjnej, aby 
wpędzona zosłała w  psychozę 
emigracyjną. Polityka polska idą
ca po takiej linii byłaby ideałem... 
dla Niemiec, szykujących wojnę 
na Wsohodzie.

Nowe książki
Franciszek Mąyriac. Czarne Anio 

ły. W arszaw a, „Rój", 1936, 1930; 
śtr. 228. przełożyła H. H.

Mauriac (czytaj M oriak) — naj
bardziej ponoć katolicki ż pośród 
katolięluęh pisarzy współczesnej 
Francji dziwnie się jakoś lubuje 
W atmosferze ponurych zbrodni i 
najgorszych ludzkich namiętności. 
Nie umieszcza przytem swych po
wieściowych konfliktów i tragedyj 
na  szerokiej płaszczyźnie zagad
nień społecznych, nie pogłębia ich 
perspektyw ą dziejowych procesów 
i przemian, leez zaciemnia pale 
twórczego widzenia kręgiem spraw 
i interesów jednostkowych, oso
bistych, których zawiła gra oświe 
tla  naturę człowieka szczególnie 
upiornym i odrażającym  bląs- 
skiem. Zgodnie z doktryną ąwojej 
wtsry, raswiąsań problemów wp 
ny i odpłaty powukuje Mauriac 
w dziedzinach pwadziemskieh, 
gdgię wszystkie cnoty i występki 
śmiertelników żnąjdują absolutną 
ocenę i niedostępny ludzkiemu po

Rzecz bowiem jasna, że pzło- 
wlek, skazany „program owo" 
przez ewentualną taką politykę na 
emigrację, nie będzie już myślał o 
szukaniu nowych dziedzin pracy 
w Polsce, nie będzie już budował 
nowych w arsztatów  pracy, nie bę
dzie już w kładał wysiłku organi
zacyjnego w  nowe prace, że nie 
będzie naw et dążył do podtrzyma 
nia jjormalnej swej pracy gospo
darczej. —  Duęh likwidacji ogar
nia tysiące placówek, a duch likwi 
dacji nakazuje w yzyskać prędko 
co się jeszcze da, aby  przynaj
mniej było za co emigrować i z 
czem emigrować. Konkurencja 
pracy wykonywanej masowo w 
atmosferze ducha likwidacji sieje 
długotrwały chaos, prowadzi do 
wewnętrznej wojny gospodarczej, 
zmusza również pozostałych przed 
siębiorców do pracy tylko z dnia 
na dzień, pochłania także i ich 
energię na bezpłodne tylko wy
siłki.

Niemcom hitlerowskim musi bar 
dzo na tern zależeć, aby obyw ate
le polscy wodzili się za łby, aby 
ludzie, niezdolni do zwycięstwa w 
normalnej pracy gospodarczej, u - 
siłowali gwałtem lub w  drodze 
praw  wyjątkowych wejść w  po
siadanie rzeczy już gotowych i 
placówek zajętych przez żywioły 
gospodarczo od nich spraw niej
sze. Tylko w tedy bowiem Rolska 
nie zdoła powołać do życia po
trzebnej dla niej ilości nowych 
w arsztatów  pracy i odnaleźć no
wych dziedzin życia gospodarcze
go.

Polska racja stanu wymaga po
lityki biegunowo odmiennej, od 
tej, jaką chcieliby u nas widzieć 
hitlerowcy niemieccy. —  W ym aga 
ona polityki takiej, która w przę
gnie do pracy twórczej nąd po
mnażaniem dóbr i środków, nad 
tworzeniem nowych w arsztatów  i 
dziedzin prący, wszystkie siły ist
niejące w  Polsce, bez względu na 
sympatje i antypatje. — Wielki 
udział polskich Żydów w  rozwoju 
gospodarczym kraju może być wi 
dziany mile lub niechętnie, w  ża
dnym jednak w ypadku nie stać 
nas na to, aby się wyrzec części 
sił, które 1 tak  w  niedostateczny 
dotąd sposób podtrzymują tempo 
życia gospodarczego, aby zam iast 
forsować zwiększenie wydajności 
pracy tych sił, siły te  zmniejszać. 
Dlatego też nie wolno w  Polsce 
wpajać w któregokolwiek z jej o- 
bywateli przekonania, że naw et 
najbardziej tw órcza i pożyteczna 
praca, najbardziej ofiarna posta
w a i najszlachetniejsza intencja 
nie są dostateczną legitymacją do 
posiadania trwałych i nienaruszal
nych, pełnych praw  obyw atel
skich.

W skazania dla polskiej polityki 
są  jasne, proste i chyba bezspor- 
ne:

1) Należy za wszelką cenę przy 
spieszyć tempo życia gospodarcze 
go Polski, należy wyzyskać w  tym 
celu wszystkie istniejące zasoby 
sił i energii, należy przeć do zwię 
kszenla wydajności ich pracy i 
stw arzać sprzyjające po temu wą 
punki.

jęciu, najwyższy a bezwzględny 
wymiar sprawiedliwości.

W  „Czarnych Aniołach" opo
wiada M auriac w strząsającą hi- 
storję zatw ardziałego grzesznika, 
który na łożu śmierci doznaje ła
ski odkupienia i umiera in odore 
aanctitatię (z zapachem święto? 
śęi), „przebierając palcami pa
ciorki różańca". Nawrócenie się 
ło tra  i zbrodniarza jest dziełem 
wszechpotężnej łaski boskiej, któ
rej narzędziem w danym w ypad
ku staje się zacny i pobożny, ogre 
mem grzechów i cierpień św iata 
udręczony, proboszcz z głębokiej 
prowincji. Akcja powieści, której 
postacią centralną jest ów demo
nicznie występny Gabrjel Grade- 
re, rozgryw a się nlemąl od po- 
czątku do końca wśród posępnych 
1 trojących pparów wszelkich tra 
piących ludękość zbrodni i nikpzęm 
noścj.

M auriac jest pisarzem bardzo 
nieprzeciętnej klasy, to też tw ór
czość jego, mimo pewnej jedno-

2) Należy tworzyć zwłaszcza na 
wsi nowe dziedziny pracy |  nowe 
w arsztaty dla nadmiaru ludności 
oraz naturalnego jego przyrostu, 
nie dopuszczając do wędrówki 
mas wiejskich do wielkich miast.

3) Nie należy dopuszczać do po
w stania zbyt jednostronnego po
działu zawodowego ludności i w 
tym celu należy odpowiednio zor
ganizować szkolnictwo.

4) Nalęźy pielęgnować sposoby 
myślenia cechujące odw agę ży
ciową i tępić wszelkie objawy 
tchórzostw a życiowego.

5) Należy ustalić i propagować 
normy, określające, jakie czyny u- 
w aża się za dobre, a jakie za zle, 
oraz w pajać społeczeństwu prze
konanie, że w artość obywatelską 
mierzy się tylko w artością doko
nanych czynów.

W skazania te wypływają z do
świadczeń objektywnie ątwierdzal- 
nych, których nie zmieni żaden pro 
gram  polityczny. Program y mu
szą się naginać do faktów.

Czy hasła, wysuwane przez pol
ską prawicę czynią zadość tym 
wskazaniom? Można je  streścić w 
dwuch zdaniach:

1) przyrost ludności kierujmy do 
miast, by  złagodzić i osłabić pil
ność spraw y reformy rolnej,

2) dla zaoszczędzenia sobie wy
siłku pracy twórczej należy wypę
dzić Żydów i w  ten sposób zna
leźć miejsca dla nadm iaru i przy
rostu naturalnego polskiej lud
ności chrześcijańskiej.

H asła te przeczą prapotrzebom 
kraju, o których poprzednio była 
mowa. Lekceważą one zarówno 
kwestję właściwego rozwoju struk
turalnego, jak  i potrzebę najszyb
szego i najbardziej intensywnego 
wzmożenia tempa życia gospodar
czego Polski. Hasła te zbiegają się 
ściśle z potrzebami Niemiec, szy
kujących wojnę. Młodzież, wycho
wywaną pod wpływem takich ha
seł, skieruje się na jałowe tory, 
w następstw ie czego ulega demo
ralizacji duchowej, myślowej i tchó 
rzostwu życiowemu. Kraj, którego 
młodzież zepchnięta zostanie na 
takie manowce, kroczy ku katast
rofie. W stydem dla nas jest, że 
propaganda niemiecka nie potrze
buje się zbytnio wysilać, że powin
szować można Goebbelsowi o- 
chotników, których znajduje w 
części naszej prawicy społecznej. 

WŁADYSŁAW D l AM AND.

Beterćing potiaje się do dymisji
Głośny król naftowy, „kontro

lujący** niemal połowę produkcji 
naftowej św iata, Deterding, ustę
puje z końcem b. roku ze stanowi 
ska dyrektora Royal-Dutch C-ie.

Deterding jest obok Rockfellera 
najpotężniejszym magnatem  nafto 
wym. Potęgę sw ą wyzyskiwał on

Składajcie oSiary na zimową pomoc 
dla bezrobotnych.

Konto PKO Nr. 70.S8C Pomoc Zimowa.
istronności pomysłów tematycznych, 
nie m a przykrych znamjon pospo
litości, taniej sensąęjj czy nudne 
gę i jałowego m.orąlizątorętwą, 
Świadomie i konsekwentnie zę swe 
go punktu widzenia staw ia Mau- 
riąc pewne nroblemy życiowe i ro? 
wiązuje je wedłyg nakazów wy- 
zpąwąnej wigry i najgłębszego 
swego przekonania, I dodać jesz
cze trzeba, że katolicyzm Mąufia- 
ca (Jak i innych zresztą pisarzy 
katolickich Zachodu) nic bodaj 
niema wspólnego ~e znaną nam 
zbliska, napastliw ą i opskuranęką 
zaciekłością religijną. „Duchowień
stw o — mówi np. M auriac — od
nosi się zbyt pobłażliwie do de
wocji. Ona nie tylko niczego nie 
dowodzi, lecz w  niektórych przy
padkach i u pewnych ludzi jest 
oznaką czegoś najgorszego...” — 
W łaśnie, właśnie.

K. Czukowsklj. Bajki. W ydaw 
nictwo J. Przeworskiego, W arsza
wa, 1936; str. 12Q, Przełożył W ład. 
Broniewski.

B rak czasu i miejsca nie pozw ą,

Ja k o ś  dz iw n ie  lekkom yśln ie  
za re a g o w a ła  p ra s a  eu ro p e jsk a  
na w izy tę  hr. C iano  w  B erlin ie  
i  M onachium . Z fa k tu , że  k o 
m u n ik a ty  u rzędow e, zw łaszcza 
n iem ieck ie , by ły  b a rd zo  sk ąp e  
i n ie  u w zg lęd n ia ły  pu n k tó w , co 
do k tó ry c n  w iadom o, że m iędzy  
N iem cam i i  W łocham i istn ie je  
sp ó r lub różnica pog lądów  — 
w y su n ię to  w n iosek , że w izy ta  
hr. C iano n ie  u d a ła  się, że  z a 
m iast po ro zu m ien ia  racze j p o d 
k re ś li ła  rozb ieżnośc i n iem iecko- 
w ło sk ie j w skazu je  się te ż  n a  to , 
że  n ie  z a w a rto  u k ładu , że  nie 
doszło  do  so juszu  n iem iecko- 
yyłoskiego; część  p ra sy , zw łasz
cza  w  A nglii, w y ra ż a  przyipusz 
czenie , że  n ie  w sz y s tk o  u jaw 
niono, że  m o że  is tn ieć  jak ieś 
ta jn e  p o rozum ien ie , i  n iepoko i 
się z te g o  po w o d u ; n aogó ł p r a 
sa  ocen ia  w y n ik  rozm ów  n ie 
m ieck o  -  w ło sk ich  jak o  p o ro zu 
m ienie  „ n eg a ty w n e" , to  znaczy: 
N iem cy  i W łochy  n ie  ro z s trz y 
g nę ły  trudnośc i, zachodzących  
m iędzy  nim i, a le  uzgodniły  sw ą 
akc ję  w obec  w sp ó ln y ch  p rz e 
c iw n ików  i w rogów .

„N eg aty w n e"  po rozum ienie . 
B ag a te la l N a raz ie  w ysta rczy . 
P rz e c ie ż  A nglia  i  F ra n c ja  sp e 
k u lo w a ły  d o tą d  zaw sze  n a  w y 
g ry w an ie  N iem iec p rzec iw  W ło 
chom  i odw ro tn ie . N aw e t R osja  
sow ieck a  oszczęd za ła  d o ty ch 
czas W łochy , z k tó ry m i od  zw y 
c ię s tw a  M ussolin iego  u trzy m y 
w a ła  w ięce j n iż  p o p raw n e  s to 
sunki.

T e ra z  to  się  kończy . M usso- 
lini będ z ie  p o p ie ra ł H itle ra  w 
sp raw ie  L ocarna, w  w alce  z L i
gą N arodów , w  p ro p ag an d zie  
p rzec iw  ru ch o w i robo tn iczem u  

dem okrac ji. In s ty n k t sam oza
chow aw czy  p ch a  faszyzm  n ie 
m ieck i i w łosk i do  w spó łp racy ; 
m uszą  o ne  o d sunąć  n araz ie  
w szy s tk o  co  je dzieli, a zespolić
s iły  d o  w a lk i o w spólne cele.

T rz e b a  bow iem  zdać  sobie  
sp raw ę, że  czas n ie  p racu je  dla 
faszyzm u, lecz p rzec iw  niem u 
W e W ło szech , p o  zw ycięstw ie 
w  A bisynii, w ca le  n ie  panu je  na 
stró j zw ycięsk i. „ P re s tiż ” za 
spokojono , a le  sy tu ac ja  gospo
d a rcza  k ra ju , w ycze rp an eg o  woj 
ną, je s t  c iężka . W  N iem czech 
p anoszy  się już g łód. W ie lo ryb  
uchodzi za p rzy sm ak , a  gaze ty  
og łaszają  jako  p rz y n ę tę  dla 
„ sm akoszów ": tłu s te  p sie  m ię 
so! Faszyzm  m usi b y ć  ruchliw y

w  celach politycznych, finansując 
m. in. hitleryzm, zanim on doszedł 
do w ładzy 1 zwalczając Rosję so
wiecką z zemsty za u tratę  źródeł 
naftowych na Kaukazie.

Czy dymisja B eterdinga ozna
cza też wycofanie się jego z życia 
politycznego —  niewiadomo.

la mi zajm ować się w  tej rubryce 
literaturą dziecięcą, choć niejedna 
z książek w  tym dziale u nas wy
dawanych zasługiwałaby ną uwa
gę i ocenę. Tym razem czynię wy
jątek  dla nieprzeciętnych, dopraw 
dy, naw et w skali św iatowej, ba
jek  sowieckiego autora — Czu
kowskiego, przełożonych z zacho
waniem świetnej oryginalności 
pierwowzoru przez W ładysława 
Broniewskiego. Jest w  tych baj
kach fantazja, lotność wyobraźni, 
wdzięk jak iś osobliwy i niezwykłe 
odczucie psychiki dzieeięcej, pły
nące ze zrozumienia jej najistot
niejszych elementów i najważniej
szych potrzeb. Książki takie, jak 
bajki Czukowskiego, mogą i po
winny usunąć z obiegu raz na za
wsze szablonową tandetę różnych 
„Czerwonych K apturków". Prze
śliczne rysunki i barw ne plansze 
W . Konaęzewicza czynią z tych 
uroczych bajek wydawnictwo, 
którę z satysfakcją weźmie do rę
ki również każdy miłujący książkę 
człowiek dorosły.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI

i zdobywczy, musi prowadzić w&nia sankcji; wystarczy wska-
n ieu s ta jącą  ofensyw ę, gdyż w  
przeciwnym razie zginie,

I faszyzm  je s t  is to tn ie  c iągle 
w  o fensyw ie. Ba, o fensyw a ta  
w zm aga się z d n ia  n a  dzień. 
Dość w sk azać  n a  H iszpanię , na  
su k ces  w  B elg ii n a  p u n k c ie  n e 
u tra lnośc i, n a  p ró b y  rozb ic ia  
M ałej E n ten ty , n a  k o n cen try cz 
ny  a ta k  n a  p a k t  fran cu sk o  - so 
w ieck i i n a  d ążen ia  izo iacji R o 
sji sow ieckiej.

„N eg aty w n e"  porozum ienie! 
T oż ono p rz e k re ś la  ca ły  p lan  
fran cu sk i c o  d o  „p o w szech n e
go L o carn a" , a  n a w e t reg io n a l
nych  p a k tó w  b ezp ieczeń s tw a  i 
w zajem nej pom ocy. T oż u n ice
s tw ia  p ro g ram  w zm ocnien ia  L i
gi N arodów , a  ro zb ro jen ie  sp y 
cha d o  rz ą d u  n a iw nych  m rzo 
nek .

D zięk i tem u  „n ega tyw nem u" 
po ro zu m ien iu  faszyzm , w sp o 
m agany  p ien iędzm i z  B e rlin a  i 
R zym u, s ta r a  s ię  ro zsad z ić  od 
w ew n ą trz  p ań s tw a  d em o k ra ty 
czne  i ko lonie , na leżące  do  tych  
p ań s tw ; o lb rzym ie  zaś  zb ro je 
n ia  fa szystow sk ie  s łużą  jak o  śro 
d e k  szan tażu  i  o siągają  sw ój cel. 
W y sta rczy  p rzy p o m n ieć  A b isy 
n ię  i n ieu s tan n e  g roźby  W łoch  
w o jną  e u ro p e jsk ą  w  raz ie  stoso-

| gjtypie, p/vt&uję6i&nu.
d resz c z a ch , ła m a n iu  w  I
kościach doznaje sie ulgi, I
zażywajgc tabletek TogaL I 
Togal powoduje spadek I 
goryczki i  uśmierza bóle. I 
Do nabycia w  najbliższej ap tec e^ .

Zbrojenia W łoch
Mussolini ogłosił nowy program 

zbrojeń, który może stanąć ,god- 
obok zbrojeń niemieckich. 0 -  

to niektóre punkty tego progra-
u.
1200 fabryk amunicji czynnych 

będzie 60 godzin tygodniowo, za
miast 40 jak  dotychczas. Powięk
szy to produkcję o 30 proc.

Nowe aerodromy pow staną w 
różnych częściach kraju, kosztem 
15 i pól miliona funtów ang.

Personel marynarki wojennej 
zostanie powiększony z 52 tys. do 

tys. Liczne nowe okręty są  w
budowie.

W łoska blaga  
o samowystarczalności

Gdy podczas wojny włosko- 
abisynskiej uchwalone zostały 
sankcje ąntywłoskie, p rasa włos
ka ną rozkaz z góry ogłosiła, że 
W łochy przechodzą do polityki 
samowystarczalności. Faszyści za
pewniali, że odtąd nic nie będą z 
zagranicy sprowadzać i że wszyst 
ko będą sami produkować.

Jak  było do przewidzenia, wszy 
stkie te  glosy faszystowskiej 
p rasy okazały się blagą. Sam 
dziennik „Tribuna** przyznaje o- 
becnie, że sytuacja gospodarcza 
W łoch nie jest godną zazdrości. 
Dekrety, związane z dewaluacją 
lirą, dowodzą, że o sam ow ystar
czalności nikt poważnie nie my
śli. Rząd musiął zgodzić się na 
import zboża, ziemniaków, mię
sa, ja j i t. p.

T e  zezwolenia na import za
graniczny wydano nie bynajmniej 
z powodu zwiększonej konsumeji,

Na co sobie Degrelle pozwala
Do jakiego zuchwalstwa do ch o 1 

dzi faszyzm, tolerowany przez 
demokrację, św iadczy następują
cy wybryk, na jaki pozwolił so
bie „w ódz" faszystów belgijskich 
Degrelle w  swoim piśmie bruksel
skim po nieudałym „m arszu" na 
stolicę. Oto co pisze:

„Podnosząc ptwarty bunt prze
ciw konstytucji, ministrowie Rzą
du van Zealandą stawiają funkcjo, 
nariuszów, oficerów i żandarmów 
przed prawdziwym konfliktom su
mienia.
Czy ci funkcjonariusze, oficero
wie i żandarmi mają również gwał

z ać  n a  B elgię, lę k a ją c ą  się p o tę 
gi m ilita rn e j N iem iec, a  n a w e t 
F ran c ję , k tó ra  in ic ja ty w ę  w sp ra  
w ie n e u tra ln o śc i w  H iszpanii 
tłu m aczy  o b aw ą  w o jn y  w  E u ro 
pie.

To „negatywne** p o ro zu m ie 
n ie  dw u ch  czo ło w y ch  faszyz- 
m ów  eu ro p e jsk ich , w lo k ący ch  
za  so b ą  faszyzm y  pom niejsze, 
je s t  w ięc  b a rd z o  p o zy ty w n ą  
groźbą dlla p a ń s tw  d e m o k ra ty 
cznych . N ie o  to  chodzi, czy  
faszyzm  już podz ie lił m iędzy  
s ieb ie  sp o d z iew an y  łup , le c z  o 
to, ż e  o n  tw o rzy  w ie ik ą  so li
d a rn ą  silę  w  sk a li m ięd zy n a ro 
dow ej d o  w a lk i z d e m o k ra c ją  i 
ruchem  robo tn iczym .

S o lid a rn o ść  ta  p rze jaw ia  się 
szczególn ie  w  sp raw ie  h iszp ań 
sk ie j i dz ięk i fa ta ln e j „ n e u tra l
ności" b ije  c a łą  p o tę g ą  zb ro jeń  
faszy sto w sk ich  w  b e z b ro n n ą  d e 
m okrac ję  h iszp ań sk ą , o p u szczo  
n ą  p rzez  d e m o k ia c ję  in nych  k ra  
jów.

K to  w ięc  te r a z  le k cew aży  
p o rozum ien ie  n iem iecko  - w ło 
skie jak o  „ n eg a ty w n e" , te n  n ie  
zdaje sob ie  sipraw y z sy tu ac ji i  
nie d o cen ia  ogrom u  n ieb ezp ie 
czeń s tw a  ze  s tro n y  faszyzm u.

(JMB.)

Armia kolonialna zostanie zre
organizowana, a  20 batalionów 
„czarnych koszul" będą do niej 
‘wcielone.

Lotnictwo ma być wzmocnione 
w końcu b. r. o 1500 nowych ae
roplanów, przeważnie bombo
wych.

Po wojnie abisyńskiej, Mussoli
ni oświadczył, że jest „nasycony** 
i że nikomu nie grozi w ojna z je
go strony.

'O kazuje się ponownie, co są 
w arte słow a Mussolinich i Hitle
rów.

lecz z powodu proletaryzacji chło
pów, siedzących na karłowatych 
gospodarstwach, którzy masowo, 
uciekają ze wsi do m iasta, gdzie 
spodziewają się znaleźć pracę.

W raz z gorszą sytuacją gospo
darczą rośnie też niezadowolenie 
w masach. W  Livornie doszło do 
burzliwych demonstracyj antyfa
szystowskich. Rząd w  odpowiedzi 
na to potęguje teror. T. zw. „spe
cjalne trybunały" pracują bez 
przerwy, lecz osiągają ten tylko 
cel, że w zrasta niezadowolenie 
mas z systemu rządów.

W ielu z pośród tych, co wie
rzyli, że zdobycze wojny impe
rialistycznej w Abisynii popraw ią 
sytuację gospodarczą kraju, są 
teraz rozczarowani; przekonali się, 
że wielkie ofiary, złożone na ołta
rzu Molocha wojny, były nada
remne.

cić swą przysięgę przez posłuszeń
stw o rozkazom niekonstytucyjnym? 
Albo też uszanują swą przysięgę 
wierności dla konstytucji naprze? 
kór wiarołomnym ministrom?" 
Degrelle w zyw a tedy funkcjo-

nariuszów państw ow ych do od
mówienia posłuszeństw a Rządowi 
i do pom agania „reksistom " do 
zaprow adzenia dyktatury Degrel- 
la, to  je s t do obalenia konstytucji 
w ...imię konstytueji.

Dopóki dem okracja w  imię źle 
pojętej wolności pozw ala na takie 
bezeceństwa, póły nie m a mowy 
o  pokonaniu faszyzmu.
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Podróż w salonce Prezydenta
8.000 kilometrów po Stanach Zjednoczonych

A n 
c
NATUR. SOK CZOSNKU 
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przy smeruzie, artretyzmle. reumatyzmie, wyczerpaniu, cierpieniach dróg 
oddechowych. Sprzedaż w aptekach I składach apteczn. po zł. 2.80 za flakon 
W razie braku zwracać się do Labor. Warszawa Miodowa 14. tet 542.99

Kampania w yborcza w  Stanach 
Zjednoczonych dobiega końca. W 
pierwszych dniach listopada zade
cyduje się kwestia następstw a na 
stanowisku gospodarza Białego 
Domu, sprawowanym  od 4 m arca 
1933 roku przez prezydenta Roo- 
sevelta.

W  ostatniej fazie kampanii wy
borczej w ziął osobiście udział pre 
zydent Roosevelt, objeżdżając 
wszystkie ważniejsze ośrodki k ra
ju. Pociąg prezydenta w  czasie tej 
9-dniowej podróży przebył 8.000 
km.

Mało kto z wielotysięcznej rze
szy słuchaczy przemówień prezy
denta, wygłaszanych często z pla
tformy w agonu, domyślił się, ile 
w ysiłku organizacyjnego trzeba 
było w łożyć w przygotowanie tej 
podróży. Pociąg prezydenta Sta
nów  Zjednoczonych na zewnątrz 
mało różni się od zwykłego typu 
pociągów nadzwyczajnych, jakie 
dość często kursują na liniach a- 
merykańskich. Pozbawione wszel
kiego zbędnego luksusu wagony 
pociągu prezydenckiego, posiada
ją  wszystkie najbardziej nowocze
sne urządzenia dla uprzyjemnienia 
podróży i ułatw ienia dostojnemu 
pasażerowi i jego świcie normal
nego życia i urzędowania w  po
ciągu. Salonka prezydenta jest ty 
pu standaryzowanego. Każdy oby
w atel Stanów Zjednoczonych, mo
że w ynająć podobny wagon. Po
ciąg prezydencki składa się z sa
lonki, która służy jednocześnie ja 
ko sala jadalna dla 8 osób. Obok 
sali jadalnej znajduje się gabinet 
prezydenta i  przedział dla jego sp 
kretarzy. Z a salonką jest sypialny 
w agon prezydenta z łazienką. Da
lej kuchnia i w agony sypialne dla 
świty. R eszta wagonów  to zwykłe 
w ozy pulmanowskie, przeznaczo
ne dla służby bezpieczeństwa, 
dziennikarzy, fotoreporterów itd.

’ Obsługa pociągu prezydenckie
go, poczynając od kierownika po
ciągu i kończąc na przydzielonych 
do obsługi murzynach —  traga
rzach, składa się z osób zaufa
nych, dobranych przez wydział 
bezpieczeństwa. Niektórzy z ob
sługi pełnią swe funkcje od 20 
lał.

Pociąg prezydenta jest jakby 
miniaturą Białego Domu. Udział 
prezydenta w  kampanii wyborczej 
nie może ani na chwilę przerwać 
normalnego urzędowania. Prezy
dent otrzymuje drogą radiową ra 
porty w  sprawach podlegających 
jego osobistej decyzji. Na każdym 
postoju tow arzystw a komunikacji 
telegraficznej, jak  W estern -  Ju
nior i Protal Telegraph instalują 
specjalną obsługę nie tylko dla u- 
żytku prezydenta, ale również ko
respondentów czasopism i dzien
ników.

Droga, którą przebyć ma pociąg 
prezydencki jest poddana szcze
gółowej kontroli: Przy zwrotni
cach czuwa specjalnie straż — nie 
które zwrotnice prowadzące na li
nie nieprzewidziane w  trasie po
dróży, są  unieruchomione.

Jeżeli prezydent decyduje się 
spędzić noc w pociągu — z miej
sca postoju usuw a się wszystkie 
inne pociągi, stw arzając przed i 
za  pociągiem prezydenckim dłu
gą, wolną strefę. Te same zarzą
dzenia obowiązują w czasie drogi. 
W szystkie pociągi niezależnie od 
ich rozkładu i znaczenia są zatrzy 
manę na półgodziny przed i pół 
godziny po przejeździe pociągu 
prezydenckiego. Przed pociągiem 
i za nim jedzie pociąg próbny dla 
zwiększenia bezpieczeństwa linii, 
którą przejeżdża pociąg prezyden
ta. Strefa izolacyjna przed i za po 
ciągiem prezydenta wynosi około 
30 km.

Na wszystkich ważniejszych 
przystankach stoją pod parą  loko
motywy, gotow e każdej chwili 
razie zepsucia, zastąpić lokomo
tywy pociągu prezydenckiego.

Niezależnie od zarządzeń wyda
nych przez władze kolejowe, tra
sa  pociągu jest kontrolowana 
przez specjalną służbę bezpieczeń 
stw a, k tóra  zwraca szczególną u- 
w agę na prawidłowe funkcjono
wanie i obsługę zwrotnic, bada 
przejazdy kolejowe, tory i t. p.

wskazówek policji w  tych miejsco 
wościach, przez które przejeżdżać 
będzie, lub w  których zatrzyma 
się pociąg prezydenta.

Specjalna brygada bezpieczeń
stw a sformowana z trzech drużyn, 
zmieniających się co 8 godzin, 
znajduje się w  pociągu prezyden
ta, oraz w  pociągach eskortują
cych. Oddział ten składa się z u- 
rzędników służby bezpieczeństwa 
Białego Domu.

Gdy prezydent opuszcza salonkę 
udając się na zwiedzenie miasta, 
towarzyszą mu agenci służby bez

pieczeństwa. Dwóch z nich siada 
do samochodu razem z prezyden
tem, podczas gdy czterech lub sze 
ściu agentów za prezydentem w 
drugim samochodzie. Pozostali 
mieszają się z tłumem, gdzie nie
postrzeżenie pełnią swą ważną 
misję. Amerykański agent bezpie
czeństwa w  niczym nie przypomi
na swego europejskiego kolegi. 
Nie śledzi bazyliszkowym wzro
kiem przechodniów, ani nie trzy
ma ręki w prawej kieszeni palta, 
marynarki lub spodni. Pogodny,

mnym zbiorowisku, przypomina
jąc z wyglądu raczej przygodnie 
zabłąkanego sportowca, niż urzę
dnika służby bezpieczeństwa. Trze 
ba mu się bacznie przyjrzeć, by 
zauważyć lekko wypchniętą kie
szeń, w której spoczywa rewol
wer.

Nie podpadający niczym, ale 
tym baczniejszy na wszystko a- 
gent amerykański, wyszkolony na 
wzór angielski, czuwa skutecznie 
nad bezpieczeństwem najwyższe
go dostojnika państwa, w  czasie

uśmiechnięty bierze udział w  tłu- jego podróży elekcyjnej.

Kołeji wi H  la taft
Komunikacja kolejowa 
i automobilowa przez morze

Pomyślny wynik osiągnięty z między Ostendą i Londynem. Re- 
promem kolejowym, pozw alają- alizacja tego projektu z odgałęzłe 
cym na bezpośrednią komunikację nlem do pobliskiej Antwerpii po- 
kolejową z Francji do Anglii, za- zwoliłaby na zwiększenie ruchu 
interesowały odpowiednie czynni- przewozowego z Anglii poprzez 
ki belgijskie, które zamierzają Belgię do Europy środkowej, co 
stworzyć analogiczne połączenia uczyniłoby z Antwerpii jeden z  

głównych portów przeładunko-

Attendon! Attendon! Uwaga! Uwaga!
Tu Radio Barcelona! Do wszystkich obywateli Hiszpanii!

A ttendon! A ttendon! Radio Bar 
celona! A todos pueblos d‘Espanał 
(Baczność! Baczność! Radio Bar
celona. Do wszystkich obywateli 
Hiszpanii!).

Oto słowa, które w  bardzo kró
tkich odstępach czasu dniem i no
cą  są  pow tarzane przez speakera 
radiostacji rządowej w Barcelo
nie!

W  obecnej wojnie domowej w 
Hiszpanii radio znalazło tak  wszech 
stronne zastosowanie, jak  nigdy 
jeszcze. Duża ilość obywateli przy 
z wyczaiła się z tonacji wyrazów: 
„Attendon! A ttendon! wyczuwać, 
jak  przedstaw ia się sytuacja na 
frontach bojowych. Każdy dzień 
przynosił coraz większe wyszko
lenie pod tym  względem, zwłasz
cza że niemałą rolę orjentacyjną 
odgryw a również tekst w ygłasza
nych zapowiedzi.

„A ttendon! A ttendon! przeszło 
do tej pory już trzy fazy.

Pierwsza — to  początkowe dnie. 
A więc chaotyczne i sprzeczne 
wiadomości. Zdenerwowanie, po
śpiech, komunikat za  komunika
tem, odwoływanie zarządzeń, prze 
strogi I groźby. Jedna radiostacja 
prześciga d rugą: w alka z radio
stacjami innych państw, jak rów
nież wewnętrzna, zależnie po czy
jej stronie dana radiostacja s’ę 
znalazła. Zainteresowanie olbrzy
mie. Gdy rozległ się pierwszy wy 

„A ttendon" | wszelki ruch za
mierał. Słuchali wszyscy z olbrzy
mim zaciekawieniem, chwaląc czy 
kląć, ciesząc się czy złorzecząc.

Druga faza — to już uporząd
kowana praca radiostacyj. Gdy 
wydłużyły się fronty, stabilizując 
paszczą grzmiących dział i grze
chotem karabinów maszynowych, 
gdy wokoło niektórych punktów 
oporu, jak Alkazar, Huesca, Ovłe- 
do, San Sebastian i t. p., zmagały 
się szeregi oblężonych i oblegają
cych — „Attendon! Attendon"! 
rozlegało się uporządkowane, pla 
nowe, celowe. Przyszły pierwsze 
regularne biuletyny z frontów, roz

kazy, rozporządzenie. Lecz pro
paganda nie ustaw ała, przeciwnie 
potężniała, wzmagała się.

W reszcie trzecia faza! Ciężar 
obrony Republiki spoczął na Bar
tonie. Czerwona milicja stała się 
armią i wyrazy „A ttendon!" za
częły żywo ilustrować nerw ży
cia nowych form.

Podamy kilka takich komunika
tów  dla zobrazowania pracy w  o- 
statnich dniach barcelońskiej ra 
diostacji.

A ttendon! Attecion! Towarzy
sze milicjanci są  proszeni, o ile 
przebywają poza służbą, o natych 
miastowe stawienie się w kosza
rach 1“

„Attenciop! — Towarzysze, po 
trzebujemy broni! Wszyscy robo
tnicy metalowi zjawią się natych
miast w  fabrykach amunicji. Ocho 
tnicy! Kobiety! S taw de się na
tychmiast w  tych zakładach p ra
cy! W asi bracia, ojcowie wołają 
na frontach ~

„Uwaga! Do wszystkich kuo- 
ców! Kto bedzip nndnosłć ceny, 
zostanie rozstrzelany!"

„Uwaga! Sąd wojenny skazał

śmierć oficerów —  zdrajców 
(tu następuje szereg nazwisk). W y 
roki sądu wojennego zostały w y
konane".

„Uwaga! Towarzysze milicjanci 
są  proszeni, aby w  czasie służby 
nie odwiedzali lokali rozrywko
wych.

„Uwaga! W  szpitalach leżą ran
ni, którzy przeleli krew w  walce 

faszystowskimi wrogami Repu
bliki. Zgłaszajcie się dobrowolnie 
do transfuzji krwi! Cóż znaczy 
w asza kropla krwi, którą oddade 
tym bohaterom, którzy krew prze
leli iuż w  obronie wolności i Re
publiki!"

„Uwaga! Mordercy faszystow
scy nie w ahają s :ę w  okropny spo 
sób mordować bezbronne kobiety 
i dzieci. Czy czekacie aż taki los 
sootka waszych najbliższych? 
W szyscy do szeregów walczą
cych!"

„Attendon! Do wszystkich do
wódców oddziałów wojskowych 
oraz do towarzyszy komendantów 
oddziałów rniFcii! Nasze lotnictwo 
<«żwwa znaku Krz” *a Czerwonego. 
Kto będzie ostrzeliwać tak  ozna

czone samoloty — zostanie roz
strzelany!

.Uwaga! Do wszystkich tow a
rzyszy dowódców patroli milicyj 
nych! Są popełniane nadużycia 
legitymacjami, paszportami! W  ra 
zie najmniejszej wątpliwości, na
tychmiast podejrzanych areszto
wać!"

I tak  co kilka minut, dniem i no
cą płyną przez eter słowa, które 
niosą za sobą krew, więzienie, zni 
szczenię, wezwania do obrony, 
pomocy i  ratunku

Tern żyje dzisiaj Hiszpania, wal 
cząca w  okopach, czy poza bary
kadami, pracująca czy próżnująca.

wych w  Europie.
Plan ten łączy się również z

projektem bezpośredniej komuni
kacji samochodowej pomiędzy 
Daovre i Ostendą, przy pomocy 
specjalnych promów przewozo
wych. Projekt ten był szczegóło
wo badany przez belgijskie mini
sterstw o komunikacji, które wypo 
wiedziało się pozytywnie o jego 
wartościach. Stworzenie dogod
nych warunków dla komunikacji 
samochodowej między wyspami 
brytyjskimi i kontynentem euro
pejskim leży na linii gigantyczne
go planu stworzenia wielkiej trans 
kontynentalnej autostrady z Lon
dynu do' Istambułu. W ykonanie, 

względnie znajdujące się w budo
wie w  poszczególnych krajach 
Europy środkowej i na Bałkanach 
autostrady, pomyślane są jako 
odcinki tej wielkiej transkonłymen 
tainej arterii, której realizacja zo
stała na razie odłożona i podjęła 
bedzie prawdopodobnie z wiosną' 
1937 roku.

Księżyc zbliżyslę do ziemi
na odległość 38 kilometrów

W  amerykańskim muzeum nauk przekroju siedmiometrowym. A- 
przyrodniczych wystawiono mo- para t waży 500 ton. Wielkie to

D z iw n e  w y n a la z k i

P f r w a ' ą c a  k a n a p a
do spania na w zburzonem  morzu

del teleskopu, budowanego obec
nie przez W estłnghousów w  Fi
ladelfii dla obserwatorium astrono
micznego w  Dalomar w Kalifornii. 
Teleskop ten pomieści olbrzymią 
soczewkę o średnicy 200 cali, k tó
rą  przed.kilku miesiącami wykoń
czono v/ hutach szklanych w  Cor-

dzieło pow itane z entuzjazmem 
astronomów całego św iata  umożli
wione zostało dzięki Rockefellero
wi, który ofiarował na ten cel •  
milionów dolarów. Nowy teleskop 
zbliży księżyc na odległość 38 ki
lometrów. Podwoi on również zdol 
ność widzenia d a l  niebieskich aż

W  opublikowanym niedawno 
wiedeńskim roczniku wynalazków 
dokonanych w 1935 toku, spoty
kamy najróżniejsze rzeczy. Tak 
np. pewien wynalazca skonstruo
w ał pływającą sofę. W  razie ka
tastrofy okrętowej sofa ze śpią
cym na niej pasażerem utrzyma 
się na powierzchni fali do nadej-

„Mściciel" z Bukaresztu
N eudała impreza gangsterska w Rumunii

Pozazdrościł widocznie sławy 
swym kolegom amerykańskim ów 
Rumun, mieszkaniec Bukaresztu, 
który jednemu z miejscowych kup 
ców przesłał list z żądaniem oku
pu w wysokości 200.000 lejów, 
zaczynający się od grozą owia
nych słów: „Dni twego życia są 
policzone!"

T en  list stanowczo nie podobał 
się kupcowi, który pobiegł poskar

żyć się policji. Tu okazało się, że 
podobne pogróżki otrzymali wszy 
scy znaczniejsi kupcy w Bukare
szcie. Policja rumuńska jest po
dobno już na tropie autora listów, 
który ukrywa się pod pseudoni
mem: „Mściwa ręka", pieczętując 
się kurcze vo zaciśniętą dłonią ze 
sztyletem, żądanego okupu do
tychczas nikt nie złożył.

ścia ratunku. Pasażer nie potrze
buje się przejmować, może spać 
spokojnie dalej wśród zdradliwych 
fal wzburzonego morza.

W ynaleziono obcasy gumow 
dla ludzi specjalnie wrażliwych. 
Obcas skonstruowany jest 
wzór opony, wypełniony powie
trzem, co zwiększać ma elastycz
ność chodu. Taki elastyczny ob- 

zmniejsza siłę stąpania i wpły 
wa dobrze na nerwy.

Inny wynalazca wymyślił figur
ki szachowe poruszane elektrycz
nością. W ystarczy nacisnąć umie
szczono na każdej figurce elektry
czny kontakt, by przesunąć ją  w 
pożądanym kierunku,

Zbyteczne chyba dodawać, że 
chodzi w  tym wypadku o pomysły 
chybione, które umieszczono w ka 
talogu wynalezionych rzeczy po
żytecznych, by wykazać, czego 
myślać nie warto.

uing w Stanie Nowojorskim i do odległości dwóch milionów lat 
przewieziono do Kalifornii celem świetlnych. Olbrzymi ten aparat 
oszlifowania. Teleskop ten gotów jest tak  skonstruowany, że mimo 
będzie do użytku astronomów w  jego olbrzymich rozmiarów i d ę -  
roku 1940. Przedstaw ia się on ja- j żaru, małe dziecko jedną ręką bę- 
ko olbrzymia stalow a rura  d ługo -| dzie mogło go poruszyć, 
ści niemal dwudziestu metrów o

W s z e lk ie  z a b u r z e n ia  w  p łu c a c h
m ogą prowadzić do gruźlicy, to też  mu 
szą  być one wcześnie leczone i usu
w ane. P rz y  uczuciu duszności, chryp
ce. zaflegm ieniu, kaszlu stosuje się 
zioła m a g istra  W olskiego ze znak, 
ochr. „Pulm osa", zaw ierające rzadką

roślinę  chińską  Schin-Schen. U odpar- 
n ia ją  one organizm  i łagodzą  c ier

p ien ia  płucne.

Wytwórnia: Magister WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14.

Niewolnictwo w Arabii 
Największy procent niewolników 
dostarcza Abisynia

Bańki mydlane jako reklama
Pomysłowi Amerykanie stwier

dzili, że bańkom mydlanym przy
glądają się chętnie nie tylko dzie
ci, ale i starsi. Praktyczny zmysł 
jankesów potrafił z tego spostrze
żenia wysnuć odpowiednie wnio
ski i dziś w  wielkich magazynach 
amerykańskich domów towaro
wych można podziwiać barw y ba
niek mydlanych, puszczanych za 
witryną w ystaw ow ą dla przyku- 

Agend bezpieczeństwa udzielają cia uw agi przechodnia.

Dla zwiększenia trwałości bań
ki mydlanej dodaje się do rozczy- 
nu nieco olejku glicerynowego. 
Bańki nadmuchuje się rozrzedzo
nym gazem świetlnym, uzyskując 
w  ten sposób cudowne efekty 
barwne i świetlne. Pomysł wyko
rzystania baniek mydlanych dla 
celów reklamy okazał się nie tyl
ko praktyczny, ale i tani.

Król lbn Saud wydal rozporzą
dzenie zabraniające przewozu 
niewolników drogą morską z in
nych krajów. Jak wiadomo, w krń 
lestwie arabskim do dzisiejszego 
dnia panuje jeszcze handel niewól 
nikami. Ostatni dekret przyczyni 
się z pewnością do powolnego zre

dukowania niewolnictwa, gdyż 
niewolnicy w  Arabii rekrutują się 
tylko z cudzoziemców. Najwięk
szy procent wśród niewolników a- 
rabskich stanowią sprowadzeni z 
Abisynii i innych krajów afry
kańskich murzyni.

Półwysep Hel przestanie istnieć
Dokonywane już od  lat obser

w acje zgodne są, że na ogół oba 
piaszczyste brzegi półwyspu Hel
skiego od strony morza i zatoki 
stale są  niszczone przez fale mor
skie. Natomiast na końcu półwys
pu na nadmorskim jego brzegu, 
odbyw a się przyrost lądu. Przy
rost jest bardzo znaczny i odby- 

się w  kierunku poludnio- 
wschodnim. Następuje on stale, na 
skutek stykania się w  tym miejscu 
głównego prądu południowo-bał- 
tyckicgo z prądem wychodzącym 

zatoki Puckiej. Tego rodzaju 
miejsca spotykania się prądów ry 
bacy zwą „słopstromami", gdyż

powstają tam  charakterystyczna 
falowania morza.

P O R A D N IA
Ś w ia d o m e g o
Macierzyństwa
im ie n ia  dr. m ed .
J. BudzIAsklel -  Tylickiej

Leszno 23 m. 3 
Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady

przedślubne
Wtorek, czwartek, aobota-—9—U  

Poniedziałek, środa, piątek — Jt “ “  I
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Depesze i wiadomości, otrzymana w nocy z piątku na sobotę

Ostatnie wiadomości z Hiszpanii
B o m b y  n a d  M a d r y te m

Z  Madrytu PAT. donosi: Oficjał 
nie komunikują, że samoloty po
wstańcze bombardowały Getafe i 
M adryt. W  Getafe bomby upadły 
na gmach szkoły. W edług pierw
szych informacyj 50 osób straciło 
życie.

Wiadomości ze
Z Burgos PAT. donosi: W ojska 

pow stańcze zajęły miejscowość 
Samiedo, wskutek czego w  ich rę 
kach znajdują się wzgórza, panu
jące nad Oviedo. Na odcinku pół
nocnym prowincji Avila 7-m a dy-

W  Madrycie bomby upadły w 
centrum m iasta na P laża del Cal- 
les i w  okolicy Puerta del Sol. Jest 
wiele osób zabitych.

W edług tegoż komunikatu, ofen- 
zywa w ojsk rządowych rozwija 
się pomyślnie.

źródeł rebelii
wizja powstańcza zmusiła wojska 
rządowe do wycofania się z Cue- 
va Valiente. Na odcinku Soria po 
sunęli się o 3 kim. naprzód, usta
nawiając połączenie między Algo- 
ra  i Cutamilla.

M o rd k ą  dzieci
MADRYT. Z górą 70 uczniów, 

bawiących się na ulicach Getafe, 
zostało zabitych lub ciężko ran
nych przez bomby, zrzucone z sa 
molotów powstańczych. Lotnicy 
pragnęli zbombardować samocho
dy ciężarowe .służące do przewo
zu milicjantów i trafili w grupę 
bawiących się dzieci.

Szczegóły przewrotu w  Iraku
Reuter donosi: W edług infor

macji otrzymanych przez koła u- 
rzędowe zamach stanu został do
konany w Bagdadzie dnia 29 bm. 
Armia zażądała od premiera Ja- 
sim -  Paszy podania się do dymi
sji. Premier mając przed sobą do 
wyboru rewoltę wojskową lub dy
misję o godz. 13-ej dn. 29 b. m. 
wręczył królowi Gazi I dymisję ga 
binetu. Król zamianował premie-

KURSY TUSZYŃSKIEGO
SAMOCHODOWO AMATORSKIE i ZAWODOWE  
fiOlOCY- i
5 Ł N 0 W Y - S W I A T 4 4 , nowp; . Ł 4 0

Napiętnowanie
prawicowych oszczerców

Podbój Abisynii
uznają trzy państwa faszystowskie

rem Hikmet -  Sulejniana, który na 
tychmiast utworzył gabinet, obej
mując także tekę spraw  wewnę
trznych. Zamach stanu odbył się 
bez zajść, w  Bagdadzie panuje 
spokój. (PAT.).

W edług informacji otrzymanych 
z Bagdadu, decydującą rolę w za 
machu stanu dokonanym w Iraku 
odegrał przywódca Kurdów Be- 

gidky. Dnia 29 b. m. zrana uka
zały się nad miastem samoloty, z 
których zrzucono podpisane przez 
wodza Kurdów odezwy, wzywając 
Jassim -  Paszę do dymisji. Po 2 
godzinach samoloty powróciły i 
zrzuciły kilka bomb w  okolicy 
gmachu Rady Ministrów. W ów
czas Jassim - Pasza podał się do 
dymisji. Nowy premier Hikmet Su 
lejman ma la t 47, kształcił się w 
Stambule, dwukrotnie był już mi
nistrem, sprawiedliwości i spraw  
wewnętrznych.

W  Londynie panuje przekona

nie, że, aczkolwiek dotąd interesy 
brytyjskie w Iraku nie zostały w 
niczym naruszone, to jednak Rząd 
brytyjski nakazał władzom woj
skowym w Egipcie i Palestynie 
trzymanie w każdym z tych kra
jów  2-ch batalionów w ojsk w po
gotowiu. Nowy premier Iraku 
Hikmet Suleiman uchodzi za zwo
lennika skrajnych tendencyj niepo 
dległościowych i nie jest uważa
ny za przyjaciela W. Brytanii. Rzą 
dy jego łatw o doprowadzić mogą 
do wzmocnienia skrajnych żywio-

PARYŻ. PAT donosi: Pozosta
jąca  pod przewodnictwem gen. 
Gamelin specjalna komisja, m ają
ca za zadanie zbadać zachowa
nie się m inistra spr. wewn. Sa- 
lengro w  czasie wojny, zakończy
ła  swe prace powzięciem nastę
pujących konkluzji: 1) że Roger

Salengro staw ał raz tylko przed 
sądem wojennym, 2) że nie był 
nigdy skazany na śmierć i 3) że 
przeciwnie, był uniewinniony, cho
ciaż znajdował się w niewoli w 
Niemczech i nie miał możności się 
bronić.

Z Rzymu PAT. donosi. Pod
czas konferencji Austrii, Włoch i 
W ęgier, która zbiera się 11 listopa 
da w  Wiedniu, Rządy Austrii i Wę 
gier m ają uznać oficjalnie włoskie 
imperium Afryki Wschodniej.

Bezpośrednio po konferencji 
wiedeńskiej minister spraw  zagr. 
Ciano, który reprezentować będzie 
Rząd włoski na tej konferencji, 
wyjedzie do Budapesztu.

Protest C hin

Żałoba na boiskach piłkarskich
W  związku ze śmiercią tow. dr.

Jerzego Michałowicza, wicepreze
sa  Związku Piłki Nożnej 1 jedne
go z twórców robotniczego ruchu 
sportowego w  Polsce Zarząd Pol

skiego Związku Piłki Nożnej zwró 
cił się do wszystkich klubów pił
karskich w  Polsce, by na znak ża 
łoby zarządziły na niedzielnych 
meczach minutę ciszy.

0 przedłużenie fortyfikacji
na granicy fran cu sko -b e lg ijsk ie j

Z Paryża PAT. donosi: Depu
tow any Paweł Plichon, reprezen
tujący w  Izbie jeden z departa-

Ambasador Ribbentrop 
w Londynie

Z Londynu PAT. donosi:: Król 
Edward 8-my przyjął na audiencji 
am basadora Niemiec von Ribben- 
tropa, który mu wręczył listy u- 
wierzytelniające.

Na modłę B.B.
Manifestacia na rozkaz

Z Lizbony PAT. donosi: Lud
ność Lizbony wezwano do mani
festacji na cześć Rządu z okazji 
sporu Portugalii z ZSSR. w spra
w ie hiszpańskiej. ■

mentów północnych, wystosował 
na ręce przewodniczącego komisji 
wojskowej Izby Deputowanych p. 
Guy la  Chambre list, w którym za 
jego pośrednictwem zwraca się do 
ministra Obrony Narodowej p. Da 
ladier, z prośbą, aby tenże zech- 
ciał na najbliższym posiedzeniu 
komisji wojskowej, a  więc w  dniu 
4 listopada ujawnić zamiary Rzą
du, co do przedłużenia linii forty
fikacyjnej M aginota ku północy 
wzdłuż granicy francusko -  belgij 
skiej aż do Dunkierki.

W  kołach politycznych sądzą, 
że obecna podróż ministra Obro
ny Narodowej Daladier w  towarzy 
stwie gen. Gamelin wzdłuż grani
cy francusko -  belgijskiej jest o- 
znaką, że spraw a przedłużenia li
nii M aginota na północ jest już o- 
becnie przedmiotem rozważań 
Rządu.

Chińskie ministerium spraw za
granicznych wręczyło am basado
rowi japońskiemu Kawagoe trzy 
protesty. W pierwszym z nich 
Rząd chiński, protestuje przeciw 
manewrojn armii japońskiej w Pe 
kinie i Tien -  Tsinie. W  drugim 
proteście Chiny protestują prze

ciw wkroczeniu żołnierzy japoń
skich do domu chińskiego w  Tai- 
juan stolicy prowincji Szan-Si. 
Trzeci protest chiński odpiera z 
oburzeniem zarzuty japońskie prze 
ciw Chinom z powodu zamordo
wania generała Jang-Ju-Taj.

(PAT.).
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Z Rady Ministrów
N o w y  b u d że t

D nia  30 październ ika  odbyło się 
pod przewodnictw em p. prezesa  R a
dy M inistrów  gen. S ław oja  -  Skład- 
kowskiego posiedzenie R ady  M ini
strów .

N a posiedzeniu tym  Rada Mini
strów uchwaliła preliminarz budże
towy na r. 1987-38 wraz z projek
tem ustawy skarbowej na ten okres.

P re lim inarz  budżetowy 1937-38 za 
m yka się w  dochodach i w ydatkach 
kw otą  2,293 milionów zł. z  drobną 
nadw yżką dochodów nad  w ydatkam i.

Budżet n a  r .  1936-37 u s ta la , ja k  
wiadomo, w ydatk i i  dochody w  kwo
cie 2.221 m ilionów zł. —  nowy p re 
lim inarz  je s t  zatem  wyższy o kwotę 
72 m ilionów zł., czyli o 3,2 proc.

W zrost te n  spowodowany został 
koniecznością podwyższenia obsługi 
z  la t  ubiegłych, a  nad to  konieczno- 

.śc ią  pokrycia  zobowiązań Skarbu 
Państw a , w ynikających z ukończonej 
akcji oddłużenia ro ln ic tw a. Z tych 
ty lko  powodów w zrosły w ydatki o 
kw otę okrągło 34 m iliony zł.

Z budżetów poszczególnych m ini- 
steriów  zwiększono przede w szystkim  
budżet m in isterium  ośw iaty  o 7% 
m iliona zł., a  kom unikacji o 6% m i
liona zł. —  n a  sp ła ty  zobowiązań z 
ty tu łu  inw estycyj wodnych.

Pozostałe m in is te ria  zostały bądź 
obniżone, względnie u trzym ane  n a  
poziomie budżetu 1936-37.

N ad to  R a d a  M inistrów  p rzy ję ła  
p ro jek t dek re tu  P rezyden ta  Rzeczy
pospolitej o  zm ianie niek tórych  prze

pisów o państw ow ym  podatku g ru n 
towym.

Z kolei R ada  M inistrów  uchwaliła 
p ro jek t dekre tu  P rezydenta  Rzeczy
pospolitej w spraw ie  zm iany rozpo- 
dzenia P rezydenta  Rzeczypospolitej 
z dn ia  27 październ ika  1933 o pań 
stwowym podatku od uboju.

Po za tym  Rada M inistrów  przy 
ję ła  m . in. p ro jek ty  następujących 
dekretów  P rezydenta  Rz. P .:

P raw o ka rn e  skarbowe, o  polskim 
in sty tucie  rozrachunkow ym , o ulgach 
w spłacie n iektórych zobowiązań 
gm in w iejskich, o sfinansow aniu ro
bót, zw iązanych z obwałowaniem W i 
sły n a  odcinku Oświęcim —  Sando
m ierz, oraz  o upow ażnieniu m in istra  
przem. i  handlu do regulow ania po
łowów ry b  m orskich i ich przewozu.

(PA T .)

Paul Valery
gościem Pen-Clubu

W  piątek Polski PEN-Club go
ścił znakomitego poetę francuskie 
go Paul Valery‘ego. Licznie ze

brali się przedstawiciele literatury 
polskiej.

Gościa powitał prezes Polskiego 
PEN-Clubu p. Parandowski.

P. Valery serdecznie dziękował 
za życzenia i słowa uznania, za
pewniając, że jest oczarowany po 
bytem w W arszawie.

Chiny północne i Nankin -
Z Pekinu PAT. donosi: W osła 

tnich dniach nastąpiło polityczne 
zbliżenie między Chinami półno
cnymi a Rądem nankińskim. Ra
da polityczna prowincji Hopei i 
Czaharu przedkłada wszystkie u- 
mowy handlowe z Japonią rządo
wi centralnemu w  Nankinie, uza
leżniając od jego aprobaty, dojście 
do skutku tranzakcji. Poza tym 
ma być zniesiony inspektorat cło- 
wy w Tien-Tsinie, jako obniżający

autorytet centralnych' władz 
nych w  Nankinie.

JEDWAB
d° ,!ycto

W N lt l
Ż ą d a j c i e  s ta n o w c z o  z m a rk ą

szycia 
cerowania
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OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STRONICACH 1 I 2.

Z Zagłębia Dąbrowskiego
Zawiercie je s t wielkim skupis

kiem bezrobotnych. Jedna trzecia 
ludności tego miasta, a więc 11.000 
osób, musi uzyskać jakieś zaopa
trzenie na zimę. W tej sprawie od
było się posiedzenie Komitetu Po
mocy Zimowej dla bezrobotnych, 
który ustalił: Akcja ma być prowa
dzona od 1-go listopada 1936 r. 
do 31-go marca 1937 r. Zasiłek 
łączny na osobę ma wynosić 4.50 
zł.!. Przewiduje się dożywianie 
2.200 dzieci. Koszt tego dożywia
nia oblicza się na 20 gr. dziennie! 
Dożywianie niemowląt i dzieci w 
wieku przedszkolnym objęłoby 
1.500 osób. Dzieci m ają otrzymać 
pół litra  mleka dziennie. Dożywia
nie młodzieży objęłoby 200 osób 
po 25 gr. dziennie.

Jak widzimy, cała ta  akcja po
mocy zimowej w Zawierciu przed
stawia się bardzo nędznie.

S tarosta  p. Boxa i prezydenci 
miast zagłębiowskich wrócili z 
urzędu wojewódzkiego z Kielc, 
gdzie z wojewodą dr. Dziadoszem 
odbyli konferencję w sprawach, 
związanych z pomocą zimową 
bezrobotnych. N a  konferencji o- 
mawiano również sprawę, doty
czącą zatrudnienia bezrobotnych. 
Mianowicie chodzi tu głównie, aby 
sam orządy miejskie w Zagłębiu 
mogły jeszcze jaknajdłużej pro
wadzić roboty miejskie. Ostatecz
nie po uzgodnieniu spraw  finan
sowych zdecydowano, że roboty 
prowadzone przez zarządy miej
skie i powiatowe będą mogły być 
kontynuowane jeszcze przez cały 
listopad.

**.*
Jak się dowiadujemy, dyrekcja 

fabryki D ietla w  Sosnowcu wy
mówiła pracę robotnikom w od

działach: pralni i czeralni. Termin 
wymówienia upływa z dniem 31, 
b. m. Jednocześnie robotnicy v 
pozostałych oddziałach • fabryki 
zostali zawiadomieni, że od dnia 
2-go listopada b. r. p raca ogra
niczona zostanie do 3 dni w tygo
dniu.

S trajk  w kamieniołomach i wa 
piennikach Łaby w Ząbkowicach 
trw a nadal. Strajkujący dom agają 
się wypłaty zaległości. Właściciel 
wapienników oświadcza, że bę
dzie mógł to uczynić po wydoby
ciu w apna z pieca. N a to jednak 
nie chcą się zgodzić strajkujący.

»»
W  fabryce konstrukcyj żelaz

nych Albińskiego w Będzinie trwa 
zatarg  na tle zamierzonej redukcji 
24 robotników.

W związku z inform acją o za 
mierzonych inowacjach co do prze 
sunięcia godzin pracy na kop. 
W iktor w  Milowicach, chodzi o 
następujące przesunięcia- Miano
wicie ta  zmiana robotników, któ
ra pracow ała od godz. 6-tej do 
2-giej pop. będzie pracow ała od 
godz. 7-ej do 3-ciej pop. Czyli 
czas trw ania pracy pozostanie na
dal ten sam, co dotychczas. N ato
miast na powierzchni na propo
zycję delegata robotników istnie
je zam iar skrócenia czasu, prze
znaczonego na obiad, z półtorej 
godziny na godzinę, albo ewentual
nie na pół, aby robotnicy wcześniej 
po pracy mogli wrócić do domu.

Chodzi głównie o robotników 
mieszkających daleko od kopalni. 
Oczywiście zm iana ta  może nastą 
pić tylko po uprzedniem wyraże
niu zgody ze strony inspektora 
pracy.

Rząd Frontu Ludowego 
opiekuje się sportem

W związku z zaprowadzoną obec
nie we Francji przymusowością wy
chowania fizycznego w szkołach (1 
godzina dziennie), mamy do zanoto
wania ciekawe projekty realizacji po 
wyższego postulatu w szkołach fran
cuskich na prowincji.

Ze względu na niedostateczną li
czbę nauczycieli wychowania fizycz
nego, szczególnie w odniesieniu do 
szkól w  małych miasteczkach i 
wsiach, istnieje projekt, aby każde

mu — nauczycielowi specjaliście 
przydzielić po ś — okolicznych wsi. 
Nauczyciel ten, posługuje się rowe
rem, aby mieć możność przeprowa
dzenia ś  —  godzin wychowania fizy  
cznego w  szkołach położonych w  fcU 
ku sąsiednich wsiach.

Na razie wychowanie fizyczne w 
szkołach powszechnych we Francji 
wprowadzono obowiązkowo w wy

miarze 2 godzin tygodniowo. Wobec 
tego przy wspmnianym wyżej syste
mie „rowerowym" jeden wychowawca 
fizyczny będzie w stanie obsłużyć kil 
kanaście szkół wiejskich.

Podsekretarz stanu dla spraw 
sportu we Francji Lagrange, zaktu
alizował ostatnio sprawę odznaki 
sportowej. Zadaniem odznaki ma być 
pobudzenie społeczeństwa do prakty
ki sportów i  stworzenia miary dla 
samokontroli fizycznego usprawnie
nia jednostek.

Francuska odznaka sportowa dzie 
lić się‘będzie na trzy stopnie, a ra 
czej szczeble: Pierwszy szczebel obej 
mie młodzież w udeku 12 —  18 lal 
wejdzie w skład ostatecznego egza
minu przy kończeniu szkoły pow

szechnej.
Drugi szczebel obejmie młodzież od 

15 — 18 łat i stanowić będzie obo
wiązek dla młodzieży szkól średnich.

Wreszcie trzeci szczebel obejmie 
ludzi dorosłych w wieku 20 —  85 
lat.

Odznaka sportowa we Fracnji zło 
żona będzie z licznego doboru ćwi
czeń na czoło jednak zostały wysu
nięte następujące elementy ruchu 
sportowego:

1) biegi sprinterskie i0  — 100 
mtr., zależnie od wieku.

2) biegi wytrzymałościowe.
8) skok wzwyż z- rozbiegu, lub 

skok kombinowany w dal i  zuryż.
5) pchnięcie kulą lub piłką obu

rącz.
5) pływanie.
6) wspinanie się po sznurku.

N a rc ia r s tw o
NARTY DLA NAJUBOŻSZYCH 

DZIECI SZKOLNYCH.
Tow. K rzew ienia  N arc iars tw a  

p rzystępuje  wzorem la t ub iegłych do 
akcji rozdaw nictw a n a r t  w śród n a j
uboższych dzieci szkolnych m iast 1 
wsi.

W  sezonie ub. rozdano 160 p a r  
n a r t  kompletnych d la  40 szkół pow
szechnych na Śląsku i Żywieczyźnie. 
A kcja  kontynuow ana będzie w  bie
żącym  sezonie w większym zakresie 
zarów no ilościowo, ia k  te ry to ria ln ie .

Z arząd T K N  zw raca sie do w szy
stkich miłośników  n a rc ia rs tw a  oraz 
f irm  i tow arzystw  sportow ych, aby 
swói zbędny sp rzę t n a rc iarsk i ze- 
cbciały przesyłać n a  ad res  T ow arzy 
stw a  w  K rakow ie, u l. P iłsudskiego 
13.

P i łk a  w e łn a
AKS. Z CHORZOWA

POSZUKUJE ZAWODNIKÓW 
DLA SWEJ DRUŻYNY LIGOWEJ

A m atorsk i klub sportow y z  Cho
rzow a przygotow ując się do przyszłe 
go sezonu p iłkarskiego, w k tórym  
w ystąp i w lidze państw ow ej, poszu
ku je  zawodników po całej Polsce dla 
uzupełnienia luk  w drużynie. N a  r a 
zie, ja k  nam  kom unikują, akces do 
A K S. zgłosiili obrońca Głowacki z 
częstochowskiej B rygady  i pomocnik 
G óra z Craoovii. Ciekawi jesteśm y, 
czy te n  akces był zupełnie bezinte
resowny.

Kolarstwo
W  KOLARSTWIE NIEMA 

AMATORÓW?
Belgijski Zw iązek K olarsk i posta

now ił zgłosić n a  najbliższym  kongre
sie M iędzynarodowej F ederacji _ Ko
la rsk iej wniosek o zaniechanie w 
przyszłości m istrzostw  kolarskich 
św ia ta  d la  am atorów . In ic ja to rzy  
tw ie rdzą, że obecnie właściw ie nie 
m a ju ż  kolarzy am atorów . Zw iązek 
belgijski posiada wielką ilość doku
mentów, stw ierdzających, iż w ielu mi 
strzów  am atorsk ich  bierze za swe 
s ta r ty  więcej od zawodowców. Bel
gowie uw ażają, że należy oczyścić a t  
m osferę w tym  sporcie i  stw orzyć 
tylko jedną  ka tego rję  kolarzy — za 
wodowców. Belgijski Zw. K olarski, 
k tó ry  posiada znaczne w pływ y w za
rządzie M iędzynarodowej F ederacji, 
liczy się z tym , że wniosek jego  zo
stan ie  poparty  przez w szystkie p a ń 
stw a zachodnio europejskie.

P z is ie ł sace im p r e z y  
s p o r o w  j

P ro g ram  niedzielnych im prez  je s t 
następujący :

W WARSZAWIE:
N a  Stadionie W ojska Polskiego o 

12-ej o sta tn i mecz o m istrzostw o Li
g i pomięd yzLegią  a  W isłą.

W  Cyrku o 12-ej mecz bokserski 
Po low a — M akabi, decydujący o  w i
cem istrzostw ie stolicy.

W  N owościach —  o godz. 16.30 
mecz bokserski PZL —  CWS.

O m istrzostw o kl. A  w alczą: Po
lonia —  L egia  (jubileusz 300-meczu 
Szczepanika), O rzeł —  PW A T T , Bu
rz a  —  F o r t Bem a, Zorza —  O rkan , 
W arszaw ianka —  H u ra g an , Pogoń—  
Skoda, AZS —  CW S i O rdon—PZL. 

N A  PR O W IN C JI:
W  Radomiu—mecz boksersk i W ar

szaw ianka —  B roń o m istrzostw o 
okr. W arszaw skiego.

W  K rakow ie —  mecz ligow y G ar
ba rn ia  —  Śląsk, m ecz finałow y o 
w ejście do Ligi C racovia —  B ryga
da, decydujący mecz bokserski o  ty 
tu ł m is trz a  okręgu W aw el —  W isła 
i  w alne zebranie okr. Zw. H okejowe
go.

W Katowicach —mecz ligowy Dąb
—  ŁKS.

W  W ielkich H ajdukach  —  mecz 
ligow y Ruch —  W arta.

W e Lwowie —  mecz ligow y Pogoń
—  W arszaw ianka.

W  Poznaniu —  rew anżow y mecz 
bokserski W a rta  —  HCP.

W  W ilnie —  mecz finałow y o w ej
ście do L igi Śm igły —  AKS. 

ZAGRA NICĄ :
W  Królewcu —  mecz zapaśniczy 

Łódź —  Królewiec.
W  Pradze  Czeskiej —  konferencja 

m iędzynarodowa z udziałem  delega
t a  Polski w  spraw ie  przyszłego se
zonu hokejowego.

W  Rzym ie m iędzynarodowe zawo
dy w  strzelan iu  do gołębi z  udziałem  
Polaków .

W  Zurychu —  m is trz o stw a  św iata 
w  p iłce rowerowej.
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i M iH imI)
Zw iązek Kolejowców Polskich, 

niegdyś organizacja eneperowców, 
endeków i chadeków — przy
mknęła z biegiem czasu pod skrzy 
dła „sanacji",

N a  Górnym Śląsku „działacz" 
tego związku niejaki Karol Gajda 
dał się szczególnie kolejowcom 
w e znaki.

Karol G ajda odznaczył się w 
szczególności denuncjowanlem ko 
lejowców, zw łaszcza członków 
ZZK, wobec w ładz o rzekome 
sympatie komunistyczne.

Praw dopodobnie d la  tego w ła
śnie Karol G ajda cieszył się nie
zwykłym poparciem władz.

Korzystając z kapitału politycz
nego, jednocześnie Gajda krzątał 
się żw aw o około powiększenia 
swoich dochodów, niezaw sze dro
gą legalną.

I trw ałoby to  dotąd, gdyby „Ga 
zeta Robotnicza" nie zaintereso
w ała się bliżej sprawkam i tego o- 
sobnika i nie stw ierdziła, że ten 
„działacz" sanacji w śród kolejow 
ców okrada w agony oraz pracow 
ników.

Karol G ajda uczuł się dotknięty 
artykułam i „Gazety" i oskarżył ją 
o oszczerstwo.

Sprawę rozw ażał Sąd  Okręgowy 
w  Katowicach.

Powołani przez red. „Oazety* 
świadkowie potwierdzili winę Ka
rola Gajdy, który —  w edług Ich 
zeznań — wynosił z magazynu 
przywłaszczony karbid, ściągał z 
robotników haracz przy wypłatach 
za godziny nadliczbowe, a  jedno
cześnie usilnie agitow ał do Zw. 
Kolejowców Polskich.

Z Okręgu Borysławskiego
Zebrania członków naszych or- 

ganizacyj 1 konferencje zarządów 
odbyły się dnia 10. października 
r. b. w  Borysławiu, dnia 11 pażd. 
W Drohobyczu 1 w  Schodnicy i d. 
12 października w  Stryju. O po
łożeniu politycznem referował tow. 
Zaremba.

KRONIKA RUCHU REWOLUCYJNEGO 
W  POLSCE

Ukazał się w  druku zwiększony 
numer (7—8) „Kroniki" ruchu re
wolucyjnego w  Polsce". Numer za 
w iera następujące artykuły:

żan n a  Korman —  Proletariat.
Adam Próchnik —  Budowa i od 

słonięcie pomnika M ickiewicza w 
W arszawie.

Jan Krzesławski —  W iece An
drzeja Nlemojewsklego w  oświe
tleniu ochrany.

W itold Trzciński —  Czerwona 
Łódź.

P iotr Jagodziński —  Strzępy 
wspomnień.

Ludwik Sledziński —  W spom -

W arunkl prenum eraty: rocznie 6 zł. Konto P. K. O. lO.f 
redakcji 1 adm inistracji: W arszaw a, Senatorska 36 m. 13.

P. PAWLENKO 29)

BARYKADY
z  r o s y js k ie g o  p r z e ło ż y ła  
HALINA PILICHOWSKA

Nigdy nie był zadowolony z swego życia. Ciągła 
wyczerpująca praca i jakiś dziedziczny brak pienię
dzy nigdy mu nie pozwalały na zagłuszenie w sobie 
owej tęsknoty ducha, która była dźwignią jego życia. 
Uważne, surowe, niespokojne oczy Lamarque‘a pa
miętały o najbłahszym szczególe bytu, intonacji gło
su, o odcieniu postępku, zmiemnośęi ziemskiego.pa
dołu, po którym kroczył, ale świat przepływał pod 
jego spojrzeniem niepojęty, niewytłomaczony, niedo
stępny dla jego pojęć, niemożliwy do nogłego i cał
kowitego ogarnięcia, jak las dla spojrzenia człowie
k a  pustyni. Mógł by zrozumieć świat, gdyby go za
sadził sam, jak sad owocowy. Teraz, gdy przekro
czył już czterdziesty szósty rok, było nieco za póź
no, aby uwierzyć w radosną katastrofę, w przemia
nę bytu, ale mimo to, myśl, iż do tej katastrofy nie
wątpliwie dojdzie, była teraz najgłębsza z wszyst
kich.

Ani się nie dziwiąc, ani nie smucąc, pełen nieświa
domej życzliwości absolutnie wobec wszystkiego, co 
go wciągało na nowe drogi życiowe, gromadził w so
bie przezornie otuchę. Czerpał ją z wszystkiego — 
X postępków swoich i cudzych, z opowiadań, ze

snów, z lektury. Dbał o tę swą otuchę, jak o trawie
nie lub o serce. Wejść nagle w inne życie.., Było to 
tak nieprawdopodobne, że mogłoby się zrealizować 
jedynie w razie katastrofy — niespodzianie, groźnie 
i aż po sam kres radośnie.

Zaproponował, aby usiedli, ponieważ zaczynał tra
cić głowę.

— W jaki sposób wpadłeś na to? — zagadnął go 
Lewczenko, wskazując głową parowóz.

Lamarque zakłopotany rozłożył ręce. Łatwiej by 
mu było opowiedzieć o towarzyszących wynalazko
wi okolicznościach, niż wytłumaczyć zastosowane 
metody.

— To w Agniere, — odparł. — Wersalczycy tłukli 
z fortecznych moździerzy. Ludziska — tu - ówdzie, 
nie ma się gdzie ukryć. Zwłaszcza te kaleki. Tędy- 
owędy. A tu pocisk — trrachl — w wagon i zgar
nął na bok żelazo. Ż e la z o -m  wiózł, dwucalowe pły
ty, jak ci o tym mówiłem. Układają się jedna na dru
giej, sztorcem, na ukos i tworzą namiot. Kaleki — 
do tego namiotu. Śmiech się rożlega. Dwie godzi
ny tak przesiedzieli. Wtedym się domyślił — żela
zny namiot na kołach. Taki właśnie, jak teraz. Idę 
z tym do Dąbrowskiego. A tam już są Niemcy ze 
swoim planem: wymyślili żelazne barykady na ko
łach, i żeby je z rogu na róg przewozić. Tak, uwa
żasz, zmyślnie. No, więc połączyliśmy się. Zupełnie 
zwyczajnie się to odbyło.

— Jest to nader praktyczne, — powiedział jeden 
z Niemców. — I nowe.

— Ale nie wypróbowane, — zauważył inny. — Nie

wypróbowane, tak samo, jak mitralieza. Jest to 
tylko rzecz oryginalna, a tymczasem ruchoma bary
kada byłaby... Mielibyśmy tam, proszę państwa, 
większe doświadczenie.

— Rozumowanie wasze jest błędne, — odrzekł na 
to Lewczenko, również po niemiecku. — Właściwie, 
żelazne poszycie barykad nie jest tak wielką nowo
ścią, wyposażacie je tylko w możność poruszania się. 
Ale ruchomą barykadą są nawet domy wzdłuż ulicy, 
na której się rozwija akcja. Dla przykładu weźmy 
dwa domy — jeden na przeciw drugiego — zająwszy 
je, wyrzucamy z okien n i bruk wszystko, co się nam 
nawinie pod rękę — meble, materace. Oto pierwsza 
barykada, szaniec. Gdy traci znaczenie, przedosta- 
jecie się do dalszych domów i wyrzucacie z okien 
drugi taki sam stos.

Tymczasem strzelanina obijała się jak wiatr o ścia
ny warsztatów. Szyby dygotały drobnym zgrzytli- 
wym dreszczem. Droga mleczna pary nad lokomo
tywą drgnęła i opadła, jak gdyby się ńa nią coś zwa
liło. Lewczenko przerwał natychmiast rozmowę 
z Niemcami.

— Dziś wkraczamy w erę nowego rodzaju broni,— 
powiedział. — No, przyjaciele, zajmijmy miejsca.

— Powiedzcie mi proszę, przeciw komu przygoto
waliśmy te wszystkie sztuki? — spytał Ravais. Za
słonił twarz ręką, aby się uspokoić.

Pociąg wypełzał z parowozowni. Niemiec skręcił 
śpiesznie papierosa z grubego papieru i poczęstował 
nim Ravais.

(d. c. n.)

Ponieważ dowód praw dy prze
prowadziliśmy, Sąd uniewinnił re
daktora  „Gazety" tow. Stanisława 
Niemyskiego.

Ciekawe, że niektóre z zarzu
tów  były już przedtem przedmio
tem rozważań komisji dyscypli

SUKNIE M. E IS E N B E R G  
NAJNOWSZE FASONY

W iadom ości
NA GŁY ZGON 12-LETNIEJ 

D ZIE W C ZY N K I
W  kościele św . Antoniego we 

Lwowie, 12-letnia uczenica Helena 
Czarnecka zemdlała w  czasie mo
dlitwy. Nim zdołano przyjść jej z 
pomocą, umarła. Lekarz stwierdził 
udar serca.

W YR O K  W  PROCESIE 
O KR AD ZIEŻ D O K U M E NTÓ W  

SKARBOWYCH
W  procesie kupca Arona Lejby 

Kamieńca i innych oskarżonych o 
wykradzenie ksiąg z białegostoc- 
kiego II Urzędu Skarbowego, sąd 
skazał Kamieńca na 2 i pół roku 
więzienia, Jana Sobótkę urz. skar
bowego na 2 lata, Henryka Zębi
na, właśc. biura podań na 1 ipół 
roku, Szmula Chajkowskiego, bu
chaltera na 1 i pół roku, Leonarda 
Biernackiego, b. sekwestr. poi. na 
1 rok 1 Jerzego Grochowskiego, 
właśc. biura podań na 1 rok wię
zienia.

N a wszystkich zebraniach po
stanowiono zorganizow ać kolpor
taż prasy socjalistycznej.

W e wszystkich oddziałach okr. 
Borysławskiego organizuje się kol 
portaż naszych gazet. Gazety bru 
kowe burżuazyjne wszyscy bojko
tujemy.

NAFCIARZ

nienia z Łodzi (1899 — 1901). 
Adam Ślęzak — Napad na fur

gon pocztowy w Ostrowcu.
M. W ajner — Trzydzieści lat. 
Pozatem numer zawiera sprawo

zdanie z ośmiu książek i broszur, 
związanych treścią z dziejami ru
chu rewolucyjnego w  Polsce, bo
gatą  kronikę organizacyjną i no
wy arkusz księgi życiorysu działa 
czów rewolucyjnych zawierają 
między innemi życiorysy: Aleksan
dra Malinowskiego, Marii Pasz
kowskiej, Franciszka Morawskie
go, P iotra Szumowa i Izy Zieliń
skiej.

Adres

narnej, która część tych zarzutów 
uznała za słuszne, ale Karol G aj
da jest w  dalszym ciągu pupilem 
„sanacji" i ozdobą Zw. Kolejow
ców Polskich, a nasze rewelacje 
ogłosiliśmy w  grudniu 1934 r. (I),

N a le w k i  
N r. 31

Teł. 11-40-21

z  c a łe j 
P olsk i

W szyscy skazani zostali pozba
wieni praw  obywatelskich na 5 1. 

FURMANKA POD POCIĄGIEM
Pociąg jadący z Białegostoku do 

Grodna, najechał na 78 km. na pa
rokonną furmankę powożoną 
przez 16-letniego Józefa Biedrzyc
kiego i jego 14-1. b rata  Stanisła
w a. Obu młodych chłopców po za 
trzymaniu pociągu wydobyto z 
pod kół i w  stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala. Jeden 
koń zabity został na miejscu; fur
m anka zaś została doszczętnie 
rozbita.

ZA BIŁ  PRZEZ PO MYŁKĘ
W  m ajątku Pniewo w  pow. łom 

źyńskim zabity został administra
tor m ajątku Józef Widziński, pod
czas gdy spał w swem mieszkaniu 
przy oknie. Do Widzińskiego 
strzelił z ulicy 30-Ietni zawodpwy 
złodziej Marceli Antklewicz.

Antkiewicz zamierzał zabić leś- 
nicego Snopczyńskiego, do które
go miał urazę, przez pomyłkę jed
nak zabił Widzińskiego. Sprawca 
zbrodni tak  się przejął swą pomył
ką, że udał się do mieszkania swej 
matki i tam  odebrał sobie życie.

K O M U N IK A T

K S IĘ G A R N I  R O B O T N IC Z E J
W a rs z a w a , u l.  C z e rw o n e g o  K rz y ż a  20, P K O . 1228

Prace Ignacego Daszyńskiego
DASZYŃSKI L — Głosuj u  Polską —JO

—  —  Mowa w spraw ie  poldko -  ru sk ie j — .10
—  —  O form ach rządu  — .10
—  Pam iętniki t. I /I  10.—
—  Precz  z reakcją  —.16
—  Sejm , Rząd, K ról, D yk ta to r — .50
—  W  pierw szą rocznicę p rzew rotu  majow ego — .40
—  W ybory galicy jsk ie  przed  sądem  parlam entu  —.10

Prace o Ignacym Daszyńskim
Ignacy D aszyński. W  70 rocz. urodzin. Życiorys. — .70
K sięga Pam iątkow a 30-lecie P P S . 3.60

—  —  40-lecie P P S . 4.60
Swoboda H . I. D aszyński, życie, praca, w alka  1.60

—  Pierw sze  pię tnasto lecie  Polski niepodległej 1918—
1938. Z arys dziejów poL 3.80

Perl. F . D zieje ruchu  socjalistycznego w  zaborze rosyjskim , do
powstania PPS. 5.—

L  Daszyński. Pocztówka - J O
—  P o r tre t .d rzew oryt h .  50 x  85 1.20

K siążki w ysyłam y po uprzednim  o trzym aniu należności plus ć
konto przesyłki. Pieniądze nadsyłać n 
czkach pocztowych.

Zwycięstwo robotników
w fabryce „Metros" w Częstochowie

(Kor. w łasna).
w ozdania robotnikom n a  miejscu 
w  fabryce przez tow. J. Kaźmier-

Po dwudniowej konferencji, w 
66-tym dniu strajku „polskiego", 
podpisana została umowa zbioro
w a przez Związek Robotników 
Przemysłu M etalowego w  Polsce, 
Oddz. w  Częstochowie, z firmą 
„M etros", przez co uzyskano pod
wyżkę od 10 do 5 /,  oraz w  stu 
procentach ogólne warunki umo
w y /

Do zawarcia porozumienia i li
kwidacji strajku wydatnio przyczy 
nił się Inspektor Pracy p. Kulicz- 
kowskl.

Po złożeniu szczegółowego spra-

Stuli m  m l i l i i l
w  M ła w ie

(Kor. własna).

N a robotach przy kanalizacji, 
prowadzonej przez W ydz. Powia
towy w  Mławie, pracuje 201 ro
botników z płacą od 1.80— 3 zł. w 
akordzie 1 2.30 zł. dniówki, któ
rych zaległości wynoszą po 100 
złotych.

Robotnicy wyczerpani są do te
go stopnia, że poprostu nie mają 
co jeść. W arunki te zmusiły ro
botników do wysłania delegacji

Z Górnego Śląska

Najstarsza biblioteka śląska
ma przejśC na własność Województwa?

Ostatnio pojawiły się pogłoski o 
zamiarze przejęcia przez państwo 
wielkiej biblioteki ks. Pszczyńskie 
go, znajdującej się w  gmachu Ge
neralnej Dyrekcji Zakładów ks.

konto  PKO. N r. 1228 lub w z

czaka, robotnicy przyjęli jednomy
ślnie zaw artą  umowę, wznosząc 
okrzyki na cześć Związku Rob. 
Przemysłu Metalowego, Socjalizmu 
1 kierownika miejskiego oddziału 
tow. Każmierczaka. Po odśpiewa
niu „Czerwonego Sztandaru", na
stąpiło przekazanie terenu dyrekcji 
fabryki.

W  walce pozostali już tylko ro
botnicy fabryki „Zilberstein", któ
rzy są  również pewni zwycięstwa.

S tarostw a w spraw ie w ypłaty za
robków.

P. Starosta odpowiedział dele
gacji, że pieniądze będą... może w 
grudniu lub styczniu, to wypłaci 
ratam i: grozi represjami w  razie 
awantur!

Robotnicy jednomyślnie posta
nowili prowadzić strajk  polski aż 
do osiągnięcia swych postulatów.

Pszczyńskiego w  Pszczynie. Ro
kowania w  tej spraw ie prowadzo
ne były już od dłuższego czasu, 
przy czym, jak  nas zapewniają, 
inicjatywa upaństwowienia biblio
teki książęcej m iała w yjść ze s tro 
ny Z arządu Przymusowego zakła
dów ks. Pszczyńskiego.

W edług obiegających pogłosek, 
obie strony są  już zgodne co do 
warunków, na jakich miałoby na
stąpić przejęcie biblioteki książę
cej, to  też dekret o  jej przejęciu 
jest już  podobno przygotowany.

Ewentualne przejęcie biblioteki 
ks. Pszczyńskiego przez państwc 
miałoby wielkie znaczenie, zawie
ra ona bowiem dzieła o wielkiej 
wartości literackiej, a co najw aż
niejsze, nieocenione poprostu war
tości dane historyczne o ziemi 
Pszczyńskiej. Część dokumentów 
historycznych pochodzi aż z roku 
1283 i je s t pisana w języku cze
skim, polskim, niemieckim i fran
cuskim. Przew ażna część tej li
teratury je s t poświęcona rozwo
jowi górnictwa na terenie powiatu 
pszczyńskiego.

Niezależnie od tego ks. Pszczyn 
ski posiada prywatne archiwum, w 
którym gromadzi swe ak ta  prywat 
ne. Archiwum mieści się w zam
ku pszczyńskim.

N O W E
ULTRANOWOCZESNE
O D B I O R N I K I

K O S M O S
N iesp o ty k a n a  d o ty ch cz a s
s e l e k t y w n o ś ć

Zdumiewający z a s ię g  i s i ła  
o d b lo ra
Do złudzenia wierne od tw a
r z a n ie  dźwięków  

Najnowsze typy lamp (s ły n n a  
p en łod a  AL4)
3 za k re sy  fal - (fa la  ultra
krótkie)
Kolorowa skala o niezwykle 
przejrzystym układzie 

Wysoce artystyczna forma 
zewnętrzna
N ie z w y k ła  d o g o d n a  I  n ie 
w ie lk ie  r a t y

Od zł. 16 miesięcznie
B ezpłatne dom onsłracje i sprze
d a ż  w firm ie :

„R A D IO  I T E C H N IK A "
S T . S E G E R S

W arszaw a. Nuwy-Świat 23/25

ih ^ c h ^ a d io w y
MjzyKa lekKa
w sezonie zimowym

M uzyka lekka w sezonie zimowym 
Polskiego R adja , wynosi praw ie  60% 
ogólnej ilości audycyj, n ie  licząc u -  
tworów muzycznych, zaw artych  w 
audycjach  m ieszanych, stanow iących 
przeszło 14% , Pow ażna część pro
g ram u  m uzycznego p rz fp ad n ie  n a  
m uzykę lekką. T en rodzaj muzyki 
fo ry tow any  przez  szerokie rzesze  ra  
djosluchaczy znajdu je  w  pro jek tach  
Polskiego R a d ja  n a  sezon zimowy, 
jaknajda le j idące uwzględnienie.

N a  pierw szy  p lan  w  ty m  dziale 
w ysuw ają  s ię  koncerty  m uzyki roz
ryw kow ej, lekk iej w  najrozm aitezem  
w ykonaniu, bądź zespotów salono
w ych, jazzow ych, bądź symfonicz
nych, albo  też  w  produkcjach in d y , 
widualnych. C harak te r pogodny, po
pu la rny  zaznacza się naogół w  połu
dniow ych i popołudniowych koncer
tach , nadaw anych z  rozgłośni reg io 
nalnych, nap rzem ian  z  koncertam i 
m uzyki lekk iej z  udziałem  solistów.

Obok w ielu luźnych audycyj m u
zyki lekkiej w ypełniających Eczne 
godziny tygodniow ego program u nu 
djow ego, n a  specja lną  uw agę zasłu
g u ją  audycje lekkie, okraszone i u- 
rozmaicone żywem  słowem. U trzy
m ane zostaną  rów nie cieszące się 
wielką a ym patją  radiosłuchaczy „Pod 
wieczorki przy m ikrofonie0. Polatóe 
R adjo zapew ni im  nadal udział na j
w ybitniejszych sił a rty stycznych  św ia 
ta  zarów no m uzycznego ja k  i  ak tor
skiego.

J e ś li chodzi o  opere tki, to  przew i
dziane są  tu ta j  liczne rad jo -p rem je- 
ry , ja k  np. L ehara  „G iuditta", Do
sta ła  „Clivia”, Suppć‘ego „Piękna 
G alatea" , o raz  w znow ienie: O skara  
S tra u ssa  „Dookoła miłości1, K aim a
mi „W ieszczka ka rn a w a łu " , O ffen
bacha „O rfeusz  w  p iek le" itd ., a  więc 
opere tk i, w itane  zawsze e n tuzja sty 
cznie i  zapow iadające  niezawodny 
sukces. Rozgłośnie reg ionalne  przy
gotow ują  K re is lera  „S isi", Zwie
rzyńskiego „Nocleg w  A peninach", 
S to lza  „ Jed n a  je d y n a"  i  wiele in. 
J a k  z tego w idać, sezon operetkow y 
zapow iada się a tra k cy jn ie  i  bogato.

N ajróżnorodniejszego rodza ju  r e 
wie muzyczne, repo rtaże  z  p ły t, ka
lejdoskopy muzyczne,, W esoła F a la " , 
„W esołe Syreny", „K ukułk i", hu 
m orystyczne audycje  muzyczno -  sło
w ne oraz  k abare ty  literack ie  o za
cięciu eksperym entalnym  złożą się 
n a  w ielostronny p ro eram  audycyj 
rozryw kowych Polskiego R adia. W 
program ie  tym , ułożonym w  ta k  róż
norodny sposób, każdy z radiosłucha
czy znajdzie audycję , odpow iadają
cą jego  upodobaniom.

Rado warszawskie
N IE D Z IEL A , 1 lis topada

Godz. 8.00 Sygnał czasu. 8.03 „Au
dyc ja  d la  w si". 8.50 Dziennik poran
ny. 9.00 T ransm isja  nabożeństw a z 
Łodzi. 10.30 P ły ty . 11.67 Sygnał cza
su. 12.03 K oncert w  w ykonaniu M ałej 
O rk iestry  P . R. z udziałem  T. N olier- 
M azurkiewiczowej. W przerw ie  około 
godz, 13.00: P rzeg ląd  te a tra ln y . 14.00 
„Śluzy n a  B rdyujściu" — reportaż. 
34.15 N astro jow a m uzyka z p łyt.
15.30 „A udycja d la  w si". 16.00 Kon
c e rt reklam ow y. 16.30 P ły ty . 16.45 
K w adrans poezji zaduszkowej. 17.00 
K oncert sym foniczny z K atowic. W 
przerw ie  koncertu  o godz. 38.00 P o 
gadanka ak tualna . 19.00 „Wesele1'—  
S t. W yspiańskiego ( a k t  II)  —  w opr. 
• w ykonaniu Studium  Radiowego I n 
s ty tu tu  R eduty. 19.45 „Apel pole
głych'* —  tra n s m is ja  z p rzed  grobu 
N  eraanego  żołnierz*. w W arszaw ie. 
20.20 W iadomości sportow e. 20.40 
Przeg ląd  polityczny. 20.60 Dziennik 
w ieczorny. 21.00 M uzyka polska z 
p ły t. 21.30 „M ój przyjaciel z  Podha
la" —  szkic lite rack i. 21.45 W łoska 
m uzyka f,u tep ;anow a  w uju-onaniu 
M. Trom bini - K azuro. 22.15 K oncert 
o rk ies try  sym fonicznej P . R.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Uroczyste odsłonięcie sztandaru
Związku robotników budowlanych w Jaśle

W  niedzielę 25 b. m. odbyło się 
w  Jaśle uroczyste odsłonięcie 
sztandaru Związku robotników 
budowlanych. Uroczystość zagaił 
tow. Smok poczym wybrano pre
zydium w  skład którego weszli 
tow. tow. Jerzyk, dr. Appel i T ro
jan.

Imieniem Zarządu głównego 
Związku przemówił tow. dr. Szum 
ski, następnie przemawiali imie
niem bratnich organizacyj zawo
dowych i P. P. S. Jasła, Gorlic i 
Krosna tow. tow. Schmidt, Tębich,

KINO M U ZE U M  DLA T . U. R.
■W niedzielę dn. 1 listopada b. r. 

o godz. 7 wiecz. wyświetla Kino 
Muzeum dla TUR wspaniały po
dwójny program:

Uroczy film z najmłodszą aktor
ką św iata Shłrley Tempie w głó
wnej roli p. t.:

. „ROZEŚMIANE OCZY".
Przepyszna komedja, pełna hu

moru i komicznych sytuacyj na lą
dzie i na morzu z Jamesem Cagney 
w  roli gł. p. t.
„NASI CHŁOPCY MARYNARZE".

Bilety do nabycia w prost przy 
kasie Kina Muzeum, ul. Smoleńsk 
nr. 9 w  niedzielę od godz. 10 rano.

Chrzanowska, Kochański, Sajdel, 
Mendelowski, Rybczyk, Lauda i 
Jerzyk. Przewodniczący tow. Je
rzyk wręczył sztandar tow. Pnia
kowi a ten z z kolei chorążemu 
tow. Trojanowi.

Podczas uroczystości przygry
wała muzyka złożona z bezrobot
nych z Niegłowic. Bardzo ładnie 
wypadły produkcje artystyczne ze
społu T . U. R. z Brzozówki. Na za
kończenie odbyło się wbijanie gwo 
ździ pamiątkowych do drzewca 
sztandaru.

Kobieta walczy 
o reformę obyczajów

Staraniem Tow. Krzewienia 
świadomego M acierzyństwa i Re
formy Obyczajów odbędzie się w  
poniedziałek, 2 listopada, o godz. 
19, wieczór dyskusyjny w sali od
czytowej Towarzystwa przy ul. 
Dunajewskiego 17 p. t. „Kobieta 
walczy o reformę obyczajów. U- 
dział b io rą . Cyrankiewicz, Helena 
Lustgartenowa, dr. Mieczysław 
Steinbach, prof. Ludwik Toma- 
nek. Goście mile widziani.

Z  m ia s ta
NO RM A LNE PODŁOŻE 

OSOBOWOŚCI
Odczyt n a  te m a t pow yższy w ygłosi 

p . doc. dr. Stanis ław  Skow ron w  Zw. 
Zaw. Pracow ników  Umysłowych przy  
u l. S ław kow skiej 1 m. 6 dn ia  3 lis to 
pada  b. r., o godz. 7.30 wieczór. 
W stęp  wolyny. Goście m ile  w idziani. 
N AGABYW ANIE PRZECHODNIÓW  
PRZEZ KUPCÓW  I SPRZED A W 

CÓW ULICZNYCH
Stwierdzono, że sprzedaw cy ulicz

ni, k ram arze  i  kupcy, posiadający 
sklepy  w  podw órcach lub  n a  pię trach 
domów, zaczepiają n a  ulicach prze
chodniów nak łan ia ją  ich do kupna.

Postępow anie tak ie  je s t  sprzeczne 
z obowiązującemu przepisam i i  zagro
żone k a rą  pieniężną do 1000 zł. lub 
aresztem  do 2-ch miesięcy lub  obu te- 
mi ka ram i łącznie. O rgana  Policji 
Państw ow ej p rzystąp iły  obecnie do 
energicznego zwalczania tych  w y
kroczeń.

PO M N IK I MUZYKI PO L SK IE J. 
Pod  tym  ty tu łem  w ygłosi odczyt p. 
W . W ilczyński w e czw artek, 5 lis to 
pada, w  sali Polskiej YMCA, ul. K ro
w oderska 8. Początek o godz. 19-ej, 
w stęp  wolny.

CENY TARGOW E
Mleko niezbier. l itr. 0.18 —  0.20 

zł., śm ietana  1.00 —  1.20, śm ietanka 
0.80 —  1.20, se r zwycz. kg. 0.60 — 
0.80, m asło wyborowe 2.80, stołowe

2.60, kuchenne 240 —  2.60, ja ja  świe 
że szt. 0.09 —  0.11, burak i ćwikł, kg. 
0.08 —  0.10, cebula 0.20 —  0.25, k a 
p u s ta  b ia ła  kopa 3.00 —  5.00, m a r
chew kg. 0.08 —  0.10, p ie tru szka  0.15
—  0.18, se ler  0.18 —  0.20, kalafio r 
sz tuka  0.20 —  0.40, włoszczyzna kg. 
0.12 —  0.14, ziem niaki za 100 kg. 4.50
—  5.50 kg. 0.08 —  0.10, gęś żywa 
szt. 3.50 —  5.00, indyk  i indyczka 
4.00 —  8.00, kaczka żyw a 2.50 — 
3.50, k u ra  żyw a 2.50 —  4.00, kurczę
ta  p a ra  2.00 —  3.00, zając  w  skórce 
2.5 — 3.00, g ruszki komp. kg. 0.45— 
0.65, deserowe 0.90 —  1.20, jabłka 
komp. 0.45 —  0.60, deserowe 0.80 —  
1.00, śliwki w ęgier. 1.0 0—  1.30, w i
nogrona 1.60 —  2.00, brusznice litr. 
0.50 —  0.55, k a rp  żywy m ały  kg. 
1.30, średni i duży, b rzana  leszcz 
szczupak 3.00 —  3.50, sandarz  3.50—  
4.00, w iślane drobne i średnie 0.80 — 
1.20.

Ucieczka więźniów
Onegdaj toczyła się przed Są

dem Okr. w Krakowie rozprawa 
przeciwko kilku włamywaczom i 
paserom. Na rozprawę wezwano 
jako świadków dwóch wizżniów 
odsiadujących karę 2-letniego wię
zienia. Korzystając z zamiesza
nia, obaj więźniowie Maćkowski i 
Petryka zbiegli z gmachu sądo
wego.

Dyżury lekarzy
D nia 1 lis topada —  dzień

D r. Bleiw eis Jó z e f  —  K arm elicka 
1. 11, te l. 182-10.

Dr. G oldbergowa M aria  —  Wielo
pole 30, te l. 15l-46.«

D r. Kaczyński H en ryk  —  Topolo
w a 1. 42, tel. 162-01.

D r. S tanow ski Józef —  Łobzowska 
1. 45, te l. 174-42.

D nia 1 lis topada —  noc:
D r. Gotlieb Dawid —  D ietla 68, 

tel. 128-52.
D r. K elhofer A rtu r  —  K rasińsk ie

go 4.
Dr. M arcinkow ski Wlodiz. —  Pod

w ale 1. 11, tel. 123-60.
D r. Schonberg M aria  —  pl. Zgody 

7 —  te l. 182-58.
Dnia 2 listopada —  noo.

D r. G radzińska Mich. —  S taro 
w iślna  20, teł. 139-75.

D r. H erschdo rfer Oziasz —  D ietla 
58, tel. 143-99.

D r. K epler W ik to r —  K alw ary js- 
ka 3, tel. 120-31.

D r. Owczyński Tadeusz —  Lubicz 
34, tel. 158-26. ,

R e p e r t u a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
N iedziela, 1 lis topada o godz. 3 po 

poł. „Otello", wiecz. „P apa" .
Poniedziałek, 2 lis topada „Głupi 

Jakub".

RaJjo krakowskie
PO N IE D Z IA ŁE K  2 listopada

6.30 A udycja. 7.25 K ilka  inform a-
cyj. 7.30 P ły ty . 11.57 S ygnał czasu. 
32.03 K oncert. 12.40 „M atka  O rkana"
12.50 D ziennik południowy. 14.00 
W iadomości gospodarcze. 14.05 P ły 
ty . 15.00 W iadomości gospodarcze. 
.35.15 K oncert. 15.30 P ły ty . 15.55 
Skrzynka d la  dzieci. 16.15 Rozmowa 
ze śm iercią. 17.15 K onarski i  Komi
s ja  E dukacji N arodow ej. 17.30 P ły ty . 
18.00 P ogadanka ak tu a ln a  i  W iado
mości sportow e. 18.20 „Uroczysko".
18.50 T e a tr  ludowy przy pracy. 19.00 
„W esele". 20.00 A udycja żołnierska.
20.30 Pieśni. 20.50 D ziennik w ieczor
ny. 21.05 P ły ty . 21.55 R ecital fo rt te -  
pianowy. 22.25 U tw ory  organow e.

Co grają w kinoteatrach
A D R IA : .Ja d z ia " .
A T L A N T IC: „M ały buntow nik"

(Shirley  Tem pie) i „C oncertina" (Ca 
ro la  Lom bard, F re d  M ac M urray).

BA G A TELA : „M azur" i rew ja :
„B razy lja  m a  głos".

DOM ŻO ŁNIERZA : „Pogoń za
szczęściem".

ST E L L A : „Samochód N r. 99". 
K IN O  M U ZEU M  w yśw ietla w  nie

dzielę dw a film y : „Roześmiane oczy"
(Shirley  T em pie) o raz  „ N a si chłop
cy m arynarze".

PR O M IE Ń : „ P a s teu r" .
ŚW IT: „Ada, to  n ie  w ypada" (Nie.

m irzanka i Żabczyński).
SZTU K A : „Bohater".
UCIECH A : „A nthony A dvers"

(F red  M arch, 01ivia de H avilland).

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
S port robotniczy okryty  ża łobą

Jak  już podaliśmy, zmarł nagle 
znany działacz sportu robotnicze
go i wiceprezes Polskiego Związ
ku Piłki Nożnej, tow. dr. Jerzy 
Michałowicz w  W arszawie. Robo
tniczy Sport Śląski wysłał na po
grzeb, który się odbył w sobotę

Kto ma żywić te dzieci?
Księża głoszą z ambon, że ro

botnicy m ają mieć jaknajwięcej 
dzieci. W szelkie próby ogranicze
nia urodzin ze względu na wiel
ką nędzę w m asach robotn|czych 
spotykają się z potępieniem ze 
strony kleru. Poradnie świadome
go macierzyństwa są  stale przez 
kler atakowane. Kler śląski w wię
kszości źyje 'sobie świetnie i nie 
wie, co to jest bieda. Plebanie 
w yglądają, jak  wille dyrektorów. 
Nigdy nie zabraknie w kuchni 
takiego księdza chleba, mięsa, 
masła, ja j, mąki, drobiu, ryb, 
kiełbasy i innych specjałów. A 
jak  je s t w  domach robotniczych 
i w  gospodarstw ie bezrobotnych? 
Nie potrzebujemy tego opisywać, 
bo wszyscy o tern wiedzą.

W  Rudzie zdarzył się na tle nę
dzy następujący wypadek:

U ch w ała  robo tn ików  kopaln i G iesthe
1) N a zebraniu Międzyzwiązko 

wem w  Janowie dnia 25.X b. r. ro
botnicy kop. Giesche uchwalili re
zolucję, stw ierdzającą, iż solidary
zu ją  się w  zupełności z uchwałami 
ostatniego kongresu Rad Zakłado
wych i stając mocno i zdecydowa
nie do walki o swoje postulaty, 
w yrażają gotowość walki aż do 
zwycięstwa.

2) Robotnicy dom agają się od 
Dyrekcji kopalni „Giesche" znie
sienia czynszu mieszkaniowego dla 
robotników, będących na turnusach
i.,dla członków naszej załogi, prze
bywających wskutek choroby czy 
kalectwa w  szpitalach.

3) Żądamy bezpłatnego węgla 
deputatowego podczas turnusów.

4) Domagamy się od Dyrekcji 
kopalni wszelkich bezpłatnych re» 
paracyj mieszkaniowych, jak  rów
nież dostarczania bezpłatnie pie
ców, rur, blach i t. p.

•5) Oświadczamy, że w razie 
nieuwzględnienia naszych wysunię
tych postulatów gotowi jesteśmy 
wystąpić do walki.

6 ) W zywamy wszystkich tych, 
robotników naszej kopalni, któ
rzy jeszcze nie wstąpili w  szeregi 
zorganizowanego proletariatu, by 
co rychło to uczynili i połączyli; 
się z nami w  organizacji zawodo
wej.

o godz. 14-ej delegację żałobną. 
W  niedzielę organizuje sport

robotniczy dla uczczenia pamięci 
Zmarłego Akademię Żałobną w sa 
1> „Wypoczynek" w Katowicach. 
Początek o godz. 17-ej. Uprasza 
się o liczne przybycie.

Jednemu z bezrobotnych odmó
wiono zasiłku. M ając na utrzy
maniu liczną rodzinę, zwracał się 
bezrobotny kilkakrotnie o przyzna
nie mu zasiłków choćby ze w iglę- 
du na jego dzieci. Cóż kiedy serca 
niektórych urzędników i dygnita
rzy są  twardsze od paragrafów . 
Odmówiono mu. Zrozpaczony bez 
robotny wziął dzieci i zaprowa
dził je  do Urzędu Gminnego, 
gdzie je zostawił na utrzymanie 
gminy. Nie jest to pierwszy ani 
ostatni taki wypadek. W  takich 
razach pom agają sobie Urzędy 
policją, która odstaw ia dzieci 
z powrotem do domu. Tak się 
też stało w Rudzie. Obecnie oskar 
ża go jeszcze o złośliwe podrzu
cenie dzieci.

Taki jest obecny ustrój spo
łeczny!

Wiadomo, że walka, jaka  nas 
czeka, wymaga absolutnej jed
ności i zespolonej siły; to nam 
przyniesie zwycięstwo; dowodem 
tego są  ostatnie łódzkie wybory 
miejskie, które dały zespolonemu 
proletariatowi łódzkiemu zasłużo
ne zwycięstwo.

7) Robotnicy protestują prze
ciwko nieludzkiemu traktowaniu 
robotników przez niektórych u- 
rzędników naszej kopalni.

8) Robotnicy dom agają się przy 
wrócenia cen z pierwszego półro
cza b. r. na artykuły pierwszej po
trzeby. O ile to nie odniesie po
żądanego skutku, domagamy się 
podwyżki zarobków o 25% dla 
wszystkich kategoryj.

Lustracja sklepów 
w Chorzowie

W icewojewoda dr. Sałoni w  to
warzystw ie starosty Szalińskiego 
i radcy Kulczyckiego dokonał lu
stracji sklepów na terenie Chorzo 
wa, badając czy kupcy przestrze
gają  ustalonych cen. W  wyniku lu 
stracji sporządzono kilka donie
sień . karnych przeciwko sklepika
rzom, pobierającym wygórowane 
ceny za artykuły pierwszej po
trzeby.

O  s ą d y  p r a c y  
w rybnickim i pszczyńskim

Do Urzędu W ojewódzkiego uda 
się w  tych dniach delegacja robot
ników, która przedłoży memoriał 
w spraw ie usunięcia braków w 
organizacji Sądów Pracy w  wo
jewództwie śląskim. Silnie uprze
mysłowiony powiat pszczyński nie 
posiada w łasnego Sądu Pracy, 
tak  samo powiaty lubliniecki i 
pszczyński zostały wyjęte z pod 
procedury Sądów Pracy.

N a marginesie tej interwencji 
należy zaznaczyć, że usunięcie tych 
niedomagań, spowodowanych bra
kiem Sądów Pracy w  wymienio
nych powiatach, wpłynie korzyst
nie na szybsze załatwienie i postę

powanie sądowe w sprawie zatar
gów, wypływających ze stosunków 
pracy.

*
Onegdaj odbyła się w  Rybniku 

konferencja wszystkich sekretarzy 
związków, działających na tere
nie górniczego rewiru południo
wego. Omawiano dotychczasowe 
wysiłki akcji o 6-godzinny dzień 
pracy w -górnictw ie. Postanowio
no zwołać ponowną międzyzwiąz
kową konferencję w  dniu 4 listo
pada b. r. do sali p. Knapka w 
Rybniku na godz. 16-tą, z udzia
łem przewodniczących wszystkich 
rad  załogowych.

Bezrobotni m. Chorzowa
domagają się kartofli

M agistrat m. Chorzowa ułatwił 
sobie w bieżącym roku zaopatrze
nie bezrobotnych w kartofle na 
zimę, ograniczając się jedynie do 
zaopatrzenia najbiedniejszychh o- 
raz pozostałych po inwalidach wo
jennych. Rozmiary tej akcji są  da
leko skromniejsze, niż w latach 
ub. Natom iast o kartofle dla bez
robotnych ma się, według oświad
czenia M agistratu, postarać Fun
dusz Pracy. Dotychczas jednak

Pod uw agę Inspekcji
-N a ostatnim  posiedzeniu M agi

stra tu  zatwierdzono plany budo
wy baraków  dla bezdomnych, któ
re m ają być jeszcze w  bieżącym 
roku ukończone. Baraki staną nad 
Beliną i przy przylegającej do 
potoku szosie. Dalej omawiano 
projekt umowy z Tow. Osiedli 
Robotniczych T . O. R. w W arsza
wie w  sprawie budowy domów 
mieszkalnych przy ulicy Rymera. 
Omawiano przebudówkę koszar 
dla Ochotniczych Drużyn Robot
niczych, oraz zatwierdzono umo
wę ze Zw. Inwalidów w  sprawie 
dzierżawy słupów afiszowych.

Wielkie rozgoryczenie wywołuje 
w śród robotników, zatrudnionych 
na powierzchni kop. Skarbofermu 
w  Chorzowie wyzysk robotników i 
postępowanie w  stosunku do nich 
przez niektórych inżynierów.

Zm uszają oni robotników ma
szynistów poza obsługiwaniem 
maszyny,' do pracy w, kotłowni i 
przywozu węgla do kotłowni. Ro
botnik nie może wykonywać je-

bezrobotni daremnie czekają na 
te kartofle, co wywołuje słuszne 
rozgoryczenie. Bezrobotni oba
w iają się, że dostaną kartofle do
piero w zimie, co odbije się na 
ich wartości. W iadomo bowem, 
że przemarznięte kartofle są  nie 
do użytku. Bezrobotni chcą wy
słać do W ojewództwa delegację 
z prośbą o przyśpieszenie przy- 
syłki kartofli.

Pracy w  Chorzow ie
dnocześnie kilku pracy: jeżeli wo
zi węgiel, nie może uważać na 
maszyny. Jeżeli się w  czasie wy
konywania przez robotnika innej 
pracy coś w maszynie zepsuje, ro
botnika jeszcze się karze grzywną 
i to w  wysokości pełnego zarobku 
dziennego.

Porządek pracy w § 47 wyraź
nie określa, w jak i sposób mogą 
być robotnicy karani. Jeżeli się 
chce nałożyć robotnikowi karę 
wynoszącą do % zarobku dniów
kowego, to można to tylko zrobić 
przy współudziale rady robotni
czej. W  Skarbofermie karze się 
robotników całodziennym zarob
kiem, bez wysłuchania wyjaśnie
nia danego robotnika.

T ą  drogą zwracamy uwagę P a
nu Inspektorowi Pracy  na takie 
postępowanie naganiaczy.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Z pow. Rybnickiego 

Jedyne wyjście dla kraju!
W niedzielę odbyło się w  Ryb

niku na Śląsku zebranie PPS. przy 
bardzo licznym udziale robotni
ków.

Po referacie tow. Motyki, ze
brani wyrazili oburzenie z po
wodu zamachów hitlerowskich 
na praw a obywateli w  W ol
nym mieście Gdańsku, żąda
jąc od M. S. Z. energicznych kro
ków na rzecz przywrócenia praw 
w Gdańsku, zagwarantowanych 
umowami iniędzynarodowemi, oraz 
postanowili rozwinąć energiczną 
akcję za rozpisaniem w kraju po
wszechnych uczciwych wyborów, 
by w ten sposób Polska wydo
stała się z trunej sytuacji politycz
nej wewnętrznej i międzynarodo
wej.

**

Z okazji „Dnia Oszczędności" 
odbył się w Rybniku obchód, na 
który przyjechał p. generał Góre
cki.

Tow Zieleźny z W ielopola, któ
rego dyrekcja huty „Silesia" i Ra

Radio śląskie
P O N IE D Z IA Ł E K , 2 listopada.

6.03 F ra g m en ty  z oper Ryszarda 
W agnera . 6.50 M uzyka. 7.15 D zien
n ik  poranny. 12.03 K oncert. 12.40. 
„M atka  O rkana"  —  wspomnienie po
śm iertne. 12.50 D ziennik południo
wy. 13. K oncert życzeń. 13.15 P io tra  
Czajkowskiego VI sym fonia pa te 
tyczna. 15.40 K oncert. 16.15 „Roz
m ow a ze śm iercią" —  o ratorium  n a  
D zień Zaduszny. 17.15 „K onarski i 
K om isja E dukacji N arodow ej". 17.30 
R ecital Ignacego  F riedm ana. 18.10. 
W iadomości sportow e. 18.30 U tw ory  
organow e. 18.50 T e a tr  ludowy przy  
pracy. 19. „W esele" S tan is ław a W y
spiańskiego (a k t I II ) . 20. A udycja 
żołnierska. 20.30 Pieśni. 20.50. 
Dziennik w ieczorny. 21.05 Muzyka 
re lig ijna . 21.55 R ecital fo rtep iano 
wy. 22.25 U tw ory  organowe.

N iedziela, dnia 1 listopada 1936
O godz. 6.00 .Surm y śląsk ie"; 6.13 

„C yru lik  sewilski" —  opera  G. Rossi 
niego w  w yk. solistów , chóru  i orkie 
s try  opery  „L a  Scala" w Mediolanie. 
8.38 „Pogw arka  d la  gospodyń w iej
skich". 8.30 K oncert życzeń. 8.50 
Dziennik poranny. 10.30 M uzyka poi 
ska  i  skandynaw ska. 12.03 K oncert. 
13.00 Reportaż  z życia. 14.30 „Rewia 
operetki". 15 30 A udycja  d la  wsi. 
16.20 „Ludzie w obrazkach": „W al
te r  n a  p rak tyce  u  f ryz je ra". 16.30 
R ecital Jehudi M onuhina. 16.45 Kwa 
drans poezji zaduszkowej. 17.00 Kon 
c e r t symfoniczny. 19.00 „W esele" 
Stan is ław a W yspiańskiego (A k t I I) . 
19.45 J a n  B rahm s: S ona ta  skrzyp
cowa G— dur. 20.20 W iadomości spor 
tcw e ze w szystk ich  rozgłośni P . R. 
20.50 Dzienn«k w ieczorny. 21.00 „Sąd 
ostateczny" —  słuchowisko. 21.30 
„Mój przy jaciel z  Podhala" — szkic 
literacki. 2145  W łoska m uzyka fo r
tepianow a. 22.15 —  23.00 K oncert 

I wieczorny.

da Zakładowa wyznaczyły do 
przemawiania na zgromadzeniu, 
podniósł w  swem przemówieniu 
konieczność przydzielenia hucie 
„Silesia" zamówień rządowych 
dla potrzeb wojskowych, do pro
dukcji których fabryka jest cał
kiem przystosowaną, aby w ten 
sposób zlikwidowano na  miejscu 
bezrobocie. Nawiązując do pro
blemu oszczędności, tow. Zieleź
ny podniósł, że jest on zależny od 
zaufania mas i zbiorowego wysił
ku społeczeństwa. Do współpracy 
w  gospodarczej odbudowie kraju 
musi być przyciągnięte całe spo
łeczeństwo. W tym celu koniecz- 
nem jest rozpisanie uczciwych de 
mokratycznych wyborów.

Przemówienie tow. Zieleźnego 
spotkało się z wielkim aplauzem 
licznych uczestników obchodu.

Z y c ie  r o n o tn ic z e
ZEBRANIA P. P. S.

Dnia 1 listopada.
Pszczyna —  wiec o godz. 12-ej w  

Domu Ludowym. R ef. tow . Ja n ta .
Goczałkowice —  wiec o godz. 15. 

Lokal n a  afiszach. Ref. tow . Ja n ta . 
Dnia 2 listopada.

Welnowieo —  zebranie Sekcji Ko
b iet o godz. 16-ej u  p . Mondrego. 
R ef. tow . M arkow a.

ZEBRANIA ZW. INWALIDÓW 
przy P. P. S. 

dnia  2  lis topada.
Welnowieo —  o  godz. 15-ej u  p. 

B urego; re f . tow . M arek.
dn ia  3  lis topada.

Bielszowicc —  o  godz. 15-ej w  lo
ka lu  p. Poloka; r e f . tow . Marek.

Chorzów U l —  o  godz. 14-ej u  p. 
M ichalika; re f . tow . D ragon, 

dn ia  4 lis topada.
Chorzów 1 —  o godz. 14-ej w  D o

m u Polskim ; re f . tow . M arek, 
dn ia  5 listopada.

Ruda- —  o godz. 10-ej u  p . L epiar- 
czyka; re f . tow . M arek.

Łagiewniki —  o  godz. 15-ej, lokal 
n a  a fiszach ; r e f . tow . M arek, 

dn ia  7  lis topada.
Orzegów —  o godz. 14-ej u  p . Le- 

dw iga; re f . tow . M arek.
dn ia  8 lis topada.

Brzezinka —  o  godz. 16-ej u  p. 
Legenzy; re f . tow . D rozdek,

R ep ertu a r
T E A T R  IM. ST . W Y SPIA Ń SK IE G O  

W  K A TO W ICACH . 
N iedziela, 1 lis topada  „ L ig ia"  o

godz. 16-tej.
N iedziela, 1 lis topada  „ L ig ia"  o 

godz. 20-tej.
śro d a , 4  lis topada  „K rólow a" —  

przedstaw ien ie  d la  K . P . P . o godz. 
20-tej.
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